
K r .  I 4 £ 2 . We Lwowie. Piątek dnia 23. Czerwca 1676
Wychodzi codziennie o godzmi;s 7 . rano, 
t  wyjątkiem pomedzi.lKów i dni poświą- 

tocznych.
Przedpłata w ynosi:

MIFJSCOWi kwartalnie ■ . . . S złr. 75 eein,.
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Za mi«]łcowr „ . , . 1 ,  "0 ,
Z przesyłką pocztową:

— >r pa&avwie auitrjaeciem . 5 *h — ct.
J9 du Prua i Lzeuy niemieckiej

|  I B ®  Śzwijćarji J  ; ! U®7* -
^  .  Whfol, Turcji i Kiięt. Naddu.
0ti ,  S®.bii.....................................
Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

rzekł mówca — takiego projektu jak  obecny, ani 
nam. ani historji nie wmówicie, że popełniacie 
ak t prawny a nie czyn gwałtu, zamieizone zaś 
przez rząd wykonanie praw a tak  samo, jak  i w a­
sza uchwała nie przyniesie ani państwu korzy­
ści, ani zaszczytu niemieckiemu imieniowi.u Mi­
nister L e o n h a r d t  przeciwko prawdziwym i u- 
pokarzającym dla Niemców wywodom hr. Miel- 
żyńskiego nic więcej nad komunał nie mógł po 
wiedzieć. Burmistrz poznański, K o li 1 e i s, do­
tknął bolesnej dla nas strony, dowodząc sprawo­
zdaniami że Polacy sami posługują się językiem 
niemieckim naw et wówczas, kiedy nikt im nio 
przeszkadza u rw a n ia  ojczystego języka. Zato 
porównanie położenia Rusinów w Galicji z poło­
żeniem Polaków w zaborze pruskim, nastręczyło 
dobra sposobność lir. M i e c z y s ł a w o w i  K w i -  
l e c k i e m u  do odparcia fałszywych zarzutów i 
oświadczenia, że Polacy byliby zadowoleni z ty oh 
praw, jakie przysługują Rusinom w Galicji. P ro­
fesor dr. B e s e 1 e r, który przecież powinienby 
swoje wiadomości nie wyłącznie czerpać z nie­
mieckiej poznańskiej gazety, znowu zaczął się 
rozwodzić o ucisku Rusinów w Galicji, przyta­
czając na dowód prawdy tego, pełny fałszów i 
bezpodstawnych kłam stw artykuł njeinieckiej Pb- 
sencr Ztg. Ostatni w jeneralnej dyskusji przema­
wiał hr. L i p p e, protestując przeciwko rozumie­
niu, jakoby ‘ Izba panów chciała nakłonić króla 
do złamania swego słowa. W! dysknsji specjalnej 
lir. S e n f f t - P i l s a c h ,  sędziwry starzec, pod­
niósł jeszcze głos, ostrzegając, ażeby nie przyj­
mowano ustawy, która budzi takie niezadowole­
nie. Żywioł niemiecki w Poznańskiem — rzekł 
mówca — na mocy tej ustawy nie postąpi, CW- 
szem cofnie się wstecz, jak  tego dowodzą ostat­
nie la t trzydzieści Pomimo tej przestrogi, pomi­
mo protestu Polaków, pcnnmo petycyj, nadcała 
nych z Poznańskiego, P rus i Szlązka a okrytych 
200.000 podpisów przeciwko ustawie, Izba pa­
liów popełniła gw ałt i przewagą głosów przyjęła 
W całości projekt.

No woje Wremiu donosi, że seminarja rzym­
sko-katolickie z puiyodu „coraz bardziej szeizą- 
cej się propagandy i nietolerancji duchowieństwa 
rzymsko katolickiego" mają być poddane na przy­
szłość kontroli i nadzorowi iządowemu. Oprócz 
tego zamierza rząa całe wychowanie w tych za 
kładach zreformować, aby o ile możności usunąć 
wpływ „fanatycznego duchowieństwa, wpływ nie­
zgodny z dućhpm czasu." Więc Moskwa, świeżo 
splamiona krw ią unitów, ma uczyć tolerancji .fa ­
natyczne" katolickie duchowieństwo !

Od a d m i n i s t r a c j i ,
Zapraszam y 'szanow nych prenum eratorów  
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Korespondencje „liaz. 3 ar.“
W ie d e ń  d. 20. czerwca,.

( Y.) Od dwóch dni mały spoczynek: telegral 
nie przynosi z Koiisu.ntynopola żadnej wiadomo­
ści ani o nowych morderstwach, ani też s ic  o 
nowej konstytucji. Podczas chwilowej ciszr ta j- 
muje się prasa tutejsza bardzo skrzętnie rozwią­
zaniem py tan ia : czyli morderstwo, popełniona w 
konaku M ithata, nastąpiło z powodu prrw ataej 
zemsty, lub też z pobudek politycznych. Pod tym 
względem największa panuje sprzeczność w za­
patrywaniach. a morze domysłów wezbrało w ido- 
czme w skutek nadzwyczajnej dor&żuości i szyb­
kości w wykonania sądu na mordercy seraskie- 
ra, przezco wyjaśnienie zbrodni prawie niemożo 
bnem zostało. Sonn- und Montagg Ztg. korzysta­
jąc znowu z poniedziałkowej dziennikarskiej sje­
sty puszcza nadzwyczaj senzacyjne wiadomości, 
zaczerpnięte z „najlepszego źródła" o przygotowu­
jącej się nowej rewolucji w stolicy tureckiej, ma­
jącej na celu wyniesienie Jussufa Izzedina na 
tron padyszachów Organ ten, podając podobne 
doniesienia własnego wyrobu, spekulował chyba 
na słabe nerwy giełdy wiedeńskiej.

Ze spraw uusirjackich największy interes bu
^ lz a je M C ^ ^ z a w tjZ ^ ^ g ra w j^ d o ty c z ą c e ^ ^ ^ fy

dnej strony zmniejszyły, to z drugiej sama miej­
scowość zdawała się mu dopomagać. W  kierunku 
obranym przez obłąkanego leży długi w ał kamie­
ni dopierający do łoża Rusicy i chociaż tu  i ow­
dzie przerwany, dobrze mógł zakryć ścigającego 
Nikolę, pozwalając inu nawret biedź na wysokości 
obłąkanego nie dalej nad kilkadziesiąt kroków, 
co tern łatwiejszem się wydawało, że Petko w 
wesołym byl humorze, śpiewał i wszędzie gdzie 
napotkał jaki luźny głaz nad przepaścią, spychał 
go rękami i nogami, śmiał się i wykrzykiwał: „ho 
b r e  m e c z k a !  hop niedźwiedziu!" za każdym 
podskokiem pędzącego wr dół kamienia. Głos pie­
śni delego i łoskot strąconych kamieni, pow tarza­
ny echem pomiędzy skałami, zagłuszał cichy sze­
lest wprawnej do biegu stopy Nikola, który nad 
spodziewanie swoje jednocześnie stanął z Petką 
nad krawędziami rozpadliny, najdalej o pięć k ro ­
ków, przedzielony tylko wązką ścianą głazów, w 
której jakby umyślnie dla niego znalazł się mały 
wyłom, wygodne w razie potrzeby dający przej­
ście na drugą stronę

Deli tu stanąwszy zatrzym ał się, rzucił na 
ziemię swą czapkę i postawiwszy obadwa koszy­
ki oddalił się nieco i schylony przy kamieniu po­
czął udgarniać nagromadzone pod nim suche 
trawy. Nikola nie spuszczając go z oka przysu­
nął się do wyłomu, uradowany, że jego ofiara, 
koniecznie zmuszuna tu  powrócić znajdzie się 
pod lufą pistoleta ; lecz jakież słowu określić mo­
gą wrażenie, strasznej niespodzianki, k tórą mu 
na nowo los zgotował. U pistoleta nie było kur­
k a ! Drżący, przerażony konwulsyjnie chwycił 
ręką za n o ż : — ręka znalazła za pasem po­
chwę próżną! Nóż jak  kuivk pistoleta musiał 
B ułgar zgubić pełzając tyle razy pomiędzy gałę­
ziami i głazami.

Deli tymczasem z kryjlfcwki swojej wycią­
gnął jodłową żerdź, cienką, przeszło trzydzieśc’ 
łokci długą, jaką znaleźć można czasem w zw ar­
tym dizowostanie i zarzuciwszy ją na raHię 
szedł lekko pod drżącym ciężarem i myślił snąć 
o jasnowłosej w niebieskiej szacie dziewicy, któ­
rą widział był przechadzającą się pomiędzy gw ia- 
zdami, bo zatrzym awszy-się w estchnął- „o pię­
k n ą! piękną ty  jesteś Maryjo!" (C. d. n.) ;

DELI PETKO
P o w ia s tk a  p o d łu g  le g e n d y  b u łg a r s k ie j  

przaz
Ki ROLA BRZOZOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy *)

— Przeklęty d e li! ma teraz dwie pary uszów 
więcej; zkąd ta  łan ia?  po co ta  łania w tej 
chwili? Bułgar się zamyślił... Kto wie, może to 
nie bydlę., może kto ma w opiece obłąkanego ? — 
i znowu przyszły m u• na myśl słowa P etk i: „pię­
kna. piękna ty byłaś Maryjo!" Zkąd ta łan ia?  
głupi jestes Nikola! zkąd? wychował ją  z maleń­
ka deli, i poznała g o ; cóż w tem nadzwyczaj­
nego?

Petko dobył z koszyka kilka małych kaw ał­
ków Chleba, które łania b ra ła  mu z ręki i jadła.

— Dopóki tylko 'w- koszyku zostanie okru- 
seyua, przeklęte bydlę pójdzie wszędzie za wa- 
rjaten. — pomrnknął Nikola.

W iati powiał nieco silniej od strony Bułga­
ra. łania widać go zawietrzyła, bo stanęła na 
nogi, j rozszerzywszy nozdrza poczęła nastawiać 
uszy.

— Cóż tam ? czy wilk? me bój się siostro 
nie bój! —  ty wiesz że umiem bronić, — połóż 
się. połóż.

— Zwietrzyło mnie przeklęte bydlę!... Zkąd 
ta  łan ia? poCo ta  łan ia  przy delim? pomyśli! po 
drugi raz Nikola i drugi ra r  mimowolnie powtó­
rzył słowa obłąkanego: „piękna byłaś!"

— T ołóż yię siostro 1 pati z, pokażę ci jakie 
będą rybki złote w Wodath, które ty  pijesz. — 
Deli odpasał trzos biskupa i zabrzęczał madża- 
raml

Bułgar zaclrzał, wytężył słuch i wbił oko w 
stronę zkąd go dźwięk złota dolatywał, tvmcza- 
sem znało mu się wyraźnie że słyszał jak  kt^ś 
zaśmiał się nao nim i »Ł«pnął mu w ucho: „Ni­
kola tchórz, —  tchórz Nikola!"

*) Zobacz nr. 134, 135 136, 137, 138, 139, 
140 i 141.



ryfy cIowm i programu dla przyszłego austrjacko- 
węgierskiego banku biletowego. Z dobrego źródła
dowiadujemy &i§ o rezultacie rokowań w sprawie 
bankowej. Wedle otrzymanych informaoyj, zgo­
dzili się pp. Schon (zastępca austrjacki) i Kof- 
finger «zastępca węgierski) na to, że program ten 
z dwóch będzie się składał części. Część ogólna 
ma zawierać zasadnicze postanowienia z arna 6. 
maja w -iormie ultymacu, wystosowanego do c. k. 
banku narodowego, lub też do samego towarzy­
stwa, które by ubiegało się o koncesję. Postano­
wienia te muszą być bezwarunkowo przyjęte, 
i  zęść szczegółowa ma znowu zawierać zarys s ta ­
tutami przepisanej organizacji towarzystwa ban­
kowego iakoteż obydwóch równorzędnych insty­
tutów bankowych we W iedniu i w Peszcie. Część 
pierwsza ma zawierać przeaewszystkiem uznanie 
dualistyczne, organizacji i stosunku emisji ban­
knotów (To : 30). chociaż o podziale skarbu me­
talowego nie ma tam zasadniczych postanowień. 
Dopiero w projekcie statutów  będą poczynione 
propozycje, podlegające jeszcze dyskusj1 W spra­
wie cłowej donosi Hon odpowiadając Bud. Corr. 
co następuje: „łlylnsm  jest, jakuby cło na naftę 
nie zostało dotąd ustanowionem. Przeciwnie: już 
wówczas, kiedy ministrowie zasadnicze kwestje 
dyskutowali, zostały pod tym względem stałe po­
stanowienia uchwalone. Cło na naftę, wedle na 
szej informacji, jest dwa razy wyższe, aniżeli 
Bud. Corr. sądzi (a zatem więcej niż 3 zlr. od 
cetnara; p. r. G. A ). W  sprawie tej mogą mo­
dyfikacje tylko na wniosek jednego lub drugiego 
rządu nastąpić: jednak naw et w tym wrypadku 
nie podczas obecnych rokowań, tylko później.14

Hr. Andrassy objął tymczasowo kierowni­
ctwo wspólnego m inisterstw a finansów Ja k  dłu­
go potrwać ma to prowizorjum — nic nie dono­
szą źródła oficjalne.

O zjeździe cesarza Franciszka Józefa z ca 
rem rozmaite krążą wieści. Podczas kiedy Frem- 
denblatt donosi, że zjazd dopiero około 8. lipca 
nastąpi, dowiadujemy się prywatnie, że cesarz 
już w sobotę lano oczekiwany jest w Litowierzy- 
cach, gdzie się ma z carem zjechać, zkąd oby­
dwaj cesarze powozem udać się mają do Reich- 
s tad t Hr. Andrassy nie będzie towarzyszył ce­
sarzowi

Niepotwierdzenie w jboiu dr. ZeitŁammera 
na burm istrza miasta P rag i bardzo cieszy cen- 
tralistów . Jeden z icn organów tak  daleko posu­
wa się w swej stronniczej głupocie, że na serjo 
proponuje m inisteistwu, aby przez systematyczne 
niepotwicrdzenie wyborów z obozu opozycji zmu­
siło Czechóvy do wybrania ostatecznie Niemca na 
tę posadę.

Podobnie jak  w  Galicji snują się w Dolnej 
A ustrji oszuści, którzy ludność wiejską namaw 'u- 
ją  do wywędrow anm do Brazylii. Niebezpieczni i 
niesumienni ci ludzie przedstawiają się jako a- 
jenci rządu brazylijskiego. Wieśniacy z Potten- 
dorf i Inzersdorf nie poszli jednak tak  ślepo n» 
lep, jak  biedne ofiary z Jasielskiego, tylko udali 
się do kanclerza konsulatu brazylijskiego wr 
Wiedniu, p. Markowicza z zapytaniem, czyli 
rzeczywiście z polecenia rządu działają ci ajenci 
P . Markowicz odpowiedział, że rząd brazylijski 
nic o tern uie wie, i że w tej sprawie widoczną 
jest ręka prywatnej spekulacji, która łatw ow ier­
ność ludu wyzyskiwać pragnie. Po takiej odpu- 
wiedzi udali się włościanie wprost z zażaleniem 
do policji, która też bezzw łocznie poczyniła po­
szukiwania za tymi nikczemnikami.

Mowy członków Izbv panów 
w Berlinie

Józefa hr. Mieiżykskicgo i Mieczysława hr.
Kwilerkir.go.

Na posiedzeniu Izby panów sejmu pruskiego 
z d. 19. b. m. podczas obrad nad projektem do 
prawa o języku urzędowym, po sprawozdawcy 
hr. Lippe. zabrał głos p, J ó z e f h r .  M i e l ż y ń -  
s k  i i powiedział, co następuj*:

Panowie! Przedewszystkiem zaprzeczam nie 
tylko kompetencji Wys. Izbie wydawania uchwał 
nad przedłożonym projektem, ale protestuję jak 
najuroczyściej przeciw temu, aby rząd  m iał pra­
wo do przedkładania tego projektu, o ile takowy 
narusza praw'a Polaków.

Wedle projektu mają wszyscy nie-Niemcy 
bez różnicy używać tylko języka niemieckiego 
jako języka urzędowego i to bez względu na to, 
czy władają niemieckim jęzj’kiem, a nawet bez 
względu na to, czy w ogóle rozumieją po nie­
mu cku. Tym sposobem nie-Niemcy a zwłaszez* 
jezeh n;e władają niemieckim językiem, posta­
wieni są po za prawem, przez co wystawieni są 
na to, że im wymiar sprawiedliwości odmaw;a- 
nym bywa z tego tylko powodu, iż nie mogą się 
w ojczystym swym jęzj ku porozumieć z organami

Z wystawy powszechnej.
F ila d e lfia  6. ezei wea.

(A ) Nie pisałem wam dotąd nic o tutejszej 
wystawie, bo nie miałem materjału do pisania. Kil- 
kakroć siadałem z piórem w ręku przy stoliku, 
ale zawsze mogłem tylko opowiedzieć uroczystość 
otwarcia wystawy. To troszkę za mało. Czekałem 
na to co nastąpi, ale dotychczas oglądałem tylko 
chaotyczny nieład. Pozwólcie więc, ie  zanim przy­
stąpię do szczegółów słów kilka powiem o mowach 
inangnracyjnych. Wiecie ju i zapewne, ie  dzień 
otwarcia wystawy byl przeznaczony na 10, maja. 
Ceremonia odbyła się. Ogromne tłumy < sób wzięły 
w niej udział, a mnóstwo dygnitarzy było obecrych. 
Senatorowie, urzędnicy, posłowie krajowi i zagrani­
czni. gubernatorowie różnych stanów wzięli w riej u- 
dział.

Filadelfia została wybrana dla tego jako ®iąj- 
sce wystawy, że w niej został podpisany ug - de­
klaracji niepodległości Stanów Zjednoczonych w dniu 
4. lipca 1776. Jest to zresztą miasto bandlc are i 
pod tym względem może najpierwsze w Ameryce. 
Stanowi ono punkt środkowy dla przemysłu, a jo 
d* wielkości i bogactwa następuje wprost po No­
wym Yorku Budynek wystawowy uie odznacza się 
gustem, ate jest umieszczony w miejscu przecudo- 
wnem. Z wzgórka, na którym stoi, daleki, prze­
śliczny rozściela się widok. Do tego miejsca zwa­
nego Fairmound-Park dążą co chwila omnibusy, a i 
kolej Pensylwańska tam chętnie wysadza podró­
żnych.

Z rana dnia dziesiątego maja olbrzymi „Dzwon 
pokoju', ważący 13.000 funtów dal znak otwarcia 
wystawy. Na placu przed budynkiem „Memorial- 
Hall", przepełnionym tłumami ludu i wojska, orkie­
stra Thomasa rozpoczęła grać potpourri z aryj na­
rodowych rozmaitych narodowości. Było tam więc i 
„Gott save the KingJ i „Gott erhalte“ i Marsy- 
ljanka. Wszystko zmieszane razem, istny chaos to­
nów, myśli i uczuć. Potem nastąpił marsz Ryszar­
da Wagnera, umyślnie skomponowany na tę uroczy­
stość, za który maestru monachijski grube kazał 
sobie wyliczyć pieniądze. Prześliczna to kompozy­
cja, pełna nadzwyczajnych efektów instrumental-

państwa — a ta  odmowa wymiaru sprawiedli­
wości ma być sankcjonowaną przez prawo.

Bząd zna bardzo dobrze złowrogie następ­
stwa tego praw a— podnoszę to z przyciskiem — 
raąd wie bardzo dobrze o tem, że nu-Niemcy, 
nieznający niemieckiego języka, mogą się porozu­
miewać tylko w swym ojczystym języku, bo ina­
czej nie byłby robił rząd w projekcie tego jedy­
nego wyjątku, wedle którego nie-NDmcom arty ­
kuły wyjenne muszą być odczytane w ich ojczy­
stym języku. Państw o uwzględnia przeto podda­
nych innych narodowości jak  niemieckiej w tym 
tylko razie, gdy żąda ich krw i i życia. NatómiaM 
nie troszczy się wcale państwo o dobrobyt i 
opiekę praw ną swych poddanych innej narodo­
wości i odmawia niewłaJającym niemieckim ję­
zykiem, mianowicie chłopom, którzy znają zwykle 
tylko swrój język ojczysty, swej opieki a nawet 
udmawia im węmiaru sprawiedliwości. T aką więc 
mają otrzymać zapłatę nie-Niemcy za swe dla 
państw a poniesione '‘tiary krwi i mienia!

Powszechnie znane oburzenie dotkniętych 
tym projektem nie wstrzymuje bynajmniej rządu 
od przedłożenia projektu i tej Wysokiej Izbie. 
Opierając się na panowaniu siły brutalnej nie 
poczuwra się rząd do obowiązku uwzględniania 
przyrodzonych, najświętszych praw mniejszości.

Żądanie państwa, aby jeden tylko język 
uznanym był za język urzędowy, każe przepusz­
czać, iż państwo składa się z jednolitej narodo­
wości. W Prusach mają się rzeczy faktycznie 
inaczej. Do pruskiego państwa należą znaczne 
dzielnice, których ludność nie jest niemieckiej 
narodowości. Te narodowości powinny Dyć trak ­
towane porówno z niemiecką narodowością, bo 
porówno z nią muszą składać państwu ofiary 
krwi i mienia. Odbierać im przeto możność po­
rozumiewania się z organami państw a, z powodu, 
że nie władają niemieckim językiem, jest środ­
kiem oburzającym, który muM nas cofnąć w czasy 
prawa pięści. Z wzrostem sił i potęgi powiększa ' 
prześladowanie słabszego — urąga to wszelkiej 
moralności i ludzkości, — smutny to nabytek 
niemieckiej kultury". Ju ż  czasy pogańskie wyzna­
wały za sad ę : „Silny powinien szanować nie­
szczęście, “ — Projekt żąda od panów czegoś 
wręcz przeciwnego. Panowie macie w imieniu 
niemieckiej kultury dać sankcję waszą na jeszcze 
większe prześladowania

W  obec nas Polaków, pominąwszj już za­
znaczone co tylko kardynalne zasady cywilizacji 
i moralności, niema rząd pod żadnym warunkiem 
prawa do wnoszenia tego projektu. Sprzeciwia 
się on wrarunkom, pod jakiem i pruskie państw'o 
przejęło pod swe panowanie byłe polskie dzielni­
ce na mocy wiedeńskiego trak ta tu . W  tym wzglę­
dzie wystarczy słów kilka.

Gdy kontrahująee mocarstwa na wiedeń­
skim kongresie nie mogły się wznieść aż do za­
mierzonego pierwotnie przywrócenia Polski, w 
tem jednakowoż były z sobą zgodne, że powsze­
chny interes wymaga jak  najwyraźniej uznania 
nietylao poiskiej narodowości, ale i uznania u- 
roczystego jednolitości polski) go narodu, który 
czynnie okazał swą siłę żywotną, mimo, że bj łe 
dzielnice polskie trzem  dostały się berłom. Na 
te gwarancje zgodziły się wszystkie kontrahuią 
ce mocarstwa, te nawet, przeciw którym walczyli 
Polacy. Narodowość nasza przeto znajduje się 
pod opieką praw a międzynarodowego.

(1). c. n.)

Ziemie polskie.
(Czytelnia ludowa polska w Bytomiu. — Ko­

lonizacja germańska w Lubelskiem. — Dobre uspo­
sobienie ludu w Kongresówce dla ludzi wykształ­
conymi.)

Na szlązkie sprawy za mało zwracamy uwa­
gi, zarówno my w Galicji jak  i nasi rodacy wr 
zaborze pruskim. Czy Towarzystwo naukowej po­
mocy dla księztw a Cieszyńskiego ma dostateczne 
poparcie ze strony Galicjan, na jakie ze wszech 
m iar zasługuje ? Może co najwięcej liczy stu 
członków z Galicji, a przecież ażeby zostać człon­
kiem, wystarcza tylko zapłacić 1 złr. rocznie. 
Tp samo możemy powiedzieć i o naszych roda- 
kkch z Poznańskiego. Tem większą jes t zasługą 
ze strony tych niewielu osób , ktorze swoją p ra­
cą wspierają usiłowania narodowe ludności, nad 
którą ciężyło jarzmo gertoańskie przez siedmset 
lat. Do takich ludzi należą le k a rz e : dr. Chła­
powski, który przez pewny czas m ieszkał w By­
tomiu, i dr. W ładysław Stan,; który obecnie ob­
ją ł po Chłapowskim scalp p ra k ty k ę . lekarską w 
tem mieście.

W  Bytomiu odbyło się d. 10. maja posiedze­
nie członków Czytelni ludowej polskiej, których 
liczba była doszła do 220. Lecz na wniosek za­
rządu, wykluczono niepłacącjch członków tak, że 
£ O z o s ta ło ^ 8 6 ^ rz e w ^

nych, ale dla Amerykanów, pozbawionych uczuci i 
muzykalnego zapełnić niezrozumiała. Biskup Simp- 
son odmówił krótką modlitwę, a pp Welsh prezy­
dent komitetu finansowego i jenerał Hawley w mo­
wach swych oddawali wystawę w opiekę narodowi. 
Następnie przemówił prezydent Grant w te słow a:

„Moi współobywatele! Uradzono, że stosownem- 
by było zebrać się z powodu rocznicy stuletniej w 
Filadelfii dla zbadania dowodow naszego postępu 
w przemyje, w sztukach pięknych, literaturze, filo­
zofii i w wielkich interesach rolnictwa i handlu.

Ażeby ocenić lepiej zalety i wady naszych 
produktów, i żeby wyrazić nasze życzenia w za­
chowaniu przyjaźni z aaszemi pnbratymczemi luda­
mi, zostali zaproszeni rolnicy, kupcy i fabrykanci 
całego cywilizowanego świata, aby przysłali tu oka­
zy swego przemysłn dla porównania ich z nas żerni 
Zaproszenie to zostało przyjęte a my winniśmj im 
za to wdzięczność i podziękowanie.

Piękność i użyteczność tych zbiorów dziś będą 
oddane opiece waszej i sądowi waszemu. Jesteśmy 
szczęśliwi widząc, ie  zbiór okazów przemysłu wszy­
stkich narodów nas przejmuje radością, a wam da 
praktyczne wiadomości o rezultatach przemysłu, do 
jakich doszły oświecoue społeczeństwa.

Sto lat temu kraj nasz był zaledwie częściowo 
zaludniony. Konieczność zmuszała nas poświęcać 
wszystkie środki i czas na wytrzebianie lasów dzie­
wiczych, uprawę łąk budowę domów, fabryk, okrę­
tów, dróg, mostów, kanałów i t. p. Większość na­
szych szkół, kościołów, bibliotek w tym czasie o- 
trzymały żywot. Obarczeni tą pracą olbrzymią, 
której opóźnić nie możn i  było, zdziałaliśmy tyle ile 
ta wystawa okaże, współubiegając się z narodami 
bardziej posuniętemi w prawach, medycynie, teolo­
gii, nauce, literaturze, filozof! i sztukach pięknych. 
Dumni Z tego cośmy zdziałali, żałujemy, ie  nie uczy­
niliśmy więcej. Na każdy sposób postęp nasz jest 
wielki a ocenią go tam, gdzie się on znajdzie.

Teraz zaś obywatele, sądzę, ie zbadanie tego, 
co wystawione jest w okół was, nib tj Iko natchnie 
was głębokim szacunkiem d li geniuszu i gustu in­
nych narodów, ale zadowoli was również postępem 
przez nas w przeciągn stulecia osiągniętym. Wzy­
wam was więc do współudziału w pracy zacnych 
urzędników wystawy, dla zapewnienia świetnego 
powodzenia tej międzynarodowej wystawie, i do 
pomocy w przychylnem przyjęciu naszych gości,

książek. Biblioteka liczy 550, a w’ bibliotece 
śpiewów kilkanaście numerów. Do czytelni dołą­
czyło się Towarzystwo śpiewu, co tydzień w 
śpiewaniu polskich pieśni ćwiczące się. Dr. Chła­
powskiemu przyznano ty tu ł prezesa honorowego.

Gazeta Lubclcka umieściła ważny artyku ł o 
kolonizacji germańskiej w Lubelskiem:

Ogółem w przeciągu ostatnich lat dziesięciu 
rozkolonizowano w gubernii lubelskiej morgow 
85.634 prętów 213. Jak i zaś zachodzi stosunek 
między koloniami niemiecidemi a koloniami przez 
miejscowych mieszczan i włościan utworzoi.emi, 
wskazują znów następujące, odnoszące się do po­
w iatu luDartowsKiego cyfiy:

W  gminie Samoklęski, utworzone z dóbr 
Krasienin kolonie obejmując przestrzeni mor­
gów 2.6311/, , Hczą osad pojedynczych 138, z któ­
rych 77 nabyli włościanie i mieszczanie, 61 zaś 
Niemcy, liczący obecnie ludności 583 dusz płci 
obojej

Już  z tych paru cyfr widzimy jasno, jaki za­
chodzi ilościowy stosunek kolonistów' niemieckich 
do tutejszych, stosunek, który chyba r; >joboję- 
tniejszych poruszyćby potrafił, ale dla nacisku na 
Kwestję samą, faktów cyframi opatrzonych nigdy 
zdaje się za wiele być nie może.

Idźmy więc dalej.
W  gminie Syrniki utworzone kolonie tegoż 

nazwiska, na przestrzeni 567 morgów liczą osad 
22. Z tych 4 nabyte są przez miejscowych wło­
ścian, 18 zaś zostaje w posiadania Niemców (173 
dusz).

Dalej — w gminie Ludwin 2.3067, morgów 
przestrzeni, o sad : włościańskich 8, niemieckich 
117 (!).

W tejże samej gminie utworzone kolonie z 
dóbr Łęczna, mają osad, będących własnością 
krajowców 7, niemieckicli 89 (!). Ogólou zaś je­
dna gmina Ludwin liczy ludności niemieckiej 
1.002 dusz.

Podobnież w gminie Lunawa, kolonia Zaw a­
dy, przy przestrzeni 645 morgów liczy osad na­
leżących do włościan tutejszych 5, osad zaś nie­
mieckich 40 (!).

W  ten sposób Gazeta Lubelska ustawiając
0 wiele dłuższy jeszcze szereg cyfr, oraz miejsco­
wości przez germanizm zajętych, przychodzi do 
następującego wyroku.

1. Że ze wszystkich powiatów, Lubartow ski 
poczynił największe w kolonizacji postępy, bo gdy 
w całej gubernii rozkolonizowano mor. 35.534 
prętów 213, na s a u  powiat wspomniony przypa­
da morgów 14.919, a to stanowi przeszło Vk5 
część ogólnej jego przestrzeni,

2. Że stosunek kolonistów niemieckich do ko­
lonistów miejscowych, jest jak  5 do 2; gdy bo­
wiem pierwsi z nich, to jest Niemcy, posiadają 
kolonij 609, drudzy, tó jest tuziemcy, 240 — i

3. Że ludność germańska, wynosząc w L u ­
bartowskim 4.580 dasz, stanowi 7 u  część ogól­
nej cyfry mieszkańców powiatu.

A teraz czy wiecie czytelnicy, w jakim  to 
przeciągu czasu cni owi synowie Germanii tak  
się tu rozplenili ?

Oto w przeciągu la t niespełna dw unasuu.
Do roku 1864, Lubelskie nie widziało kolo­

nisty Niemca. Od owego zaś dopiero czasu, dzię­
ki ciężkim warunkom, w jakich się więks. w ła­
ściciele znaleźli, rozpoczęła się kolonizacja ger­
mańska, i dziś widzimy, jak  daleko rzeczy już 
zaszły.

Niemcy, zrobiwszy tu  krok pierwszy, postę­
pują coraz śmielej i dalej, a pochód ten jest tem 
już niebezpieczniejszym, ile że, jak  objaśnia Ga 
zeta Lubelska, jeden kolonistą Niemiec, ściąga 
wkrótce dziesięciu swych landsmanów.

„Po zaakl natyzowaniu się — powiada Ga 
zeta Lubelska — pierwszych osadników, dalsze 
ich rozmnażanie się poszło już łatwiej, a dla 
sprytniejszych otwierało się tu zarazem pole do­
brej spekulacji. Ofiarowane honorarjum za tak 
zwane „wyrobienie in teresu14, zasadzające się na 
sprowadzania kolonistów, przedstawiało niepo­
mierne zyski. Pierwsi też przybysze odprzeda­
wali swe kolonie krewnym i znajomym, z okolic 
dawniej przez siebie zamieszkiwanych, a sarni 
postępowali dalej.44

I oto w jak i sposób kolonizacja germańska 
rozpowszechnia się u nas, a o ile fakt ten jest 
groźuym, pojmą naw et ci chyba, co nazywając 
nas „niemcożercami44, • piszą fejletonowe ody na 
cześć mających nas niby wzbogacać ekonomicznie, 
zagranicznych przybyszów'.

Lecz przypuszczać ktoś może, że Niemcy ko­
loniści, osiodłszy na gruncie naszym, stają się wr 
następstwie tuziemcami że np przyjmują tu tej­
szy język, obyczaje i t. p., że słowem, przywią­
zują się do kraju, którego mają być obywatelami. 
Niestety, tylko optymistom albo specjalnym obroń­
com Niemców, zdawać się to może.

Ja k  bowiem w ogóle wszyscy przybywający 
do nas, tak  i koloniści niemieccy, z manią ger- 
manizowania nietylko że się nie rozstają na

których uprzejmie pozdrawiam, oznajmując, że wy­
stawa międzynarodowa jest otwarta!"

Po tej mowie tysiące głosów zanuciło „Balle- 
lujak chorus", a liczne salwy armamie i bicie dzwo­
nów oznajmiły otwarcie wystawy. Fala publiki (któ­
rej liczono do 200.0U0) prowadzona przez cesarza 
brazylijskiego idącego w towarzystwie Granta na 
czele, p„sunęła się ku budynkowi w „Fairmound- 
Park."

Nie będę przechodził do szczegółowego opisu 
budynków, który bez rysunku byłby niejasnym, i 
dlatego w kilku słowach będę się starał dać wam 
obraz wystawy. Całość składa się z 5 budynków 
ważniejszych, które wystawiono kosztem funduszu 
zebranego przez komisię. Główny budynek, najwię­
kszy, jest z żelaza w forrni) prostokątnej. Długość 
jego wynosi 1800, szerokość 464 stóp angielskich. 
Cztery wieże, umieszczone w środku mają do 120 
stóp wysokości. Nawę wewnętrzną i przecięcia pod­
pierają żelazne kolumny, których razem jest 672. 
Są one z walcowanego żelaza i spojone śrubami, tak, 
że z łatwością można cały budynek przenieść na 
inne miejsce i na inny obrócić użytek.

Cały budynek ukończony został 27. paździer­
nika z. r. i kosztuje w łącznej sumie wediug kon­
traktu 3.800.000 złr.

Oprócz budynku głównego, który jest prze­
znaczony na wystawę rozmaitych przedmiotów i 
stanowi niejako bazar, jes* jeszcze cztery, a mia- 
nowii ie budynek mechaniczny, rolniczy, botaniczny
1 pamiątkowy

Do tego dodano jeszcze jeden, przeznaczony 
na dział artystyczny wystawy, zbudowany w formie 
greckiego krzyża, ale może najmniej piękny ze 
wszystkich. Jest on zbudowany z t. z. cegły „as- 
bestowej44, aby nie przypuszczał wilgoci, która o- 
brazom mogłaby być szkodliwą. Fasada tego bu­
dynku jest w stylu renesansu. Harmonię jego psu­
je tylko wieża kwadratowa z kopułą, ozdobiona 
statuami przedstawiając) ł  Amerykę. Symetrycznie 
do tej ostatniej na rogach budynków ustawiono sta­
tuy, personifikujące sztuki, nauki etc.

Oprócz tych budynków pnblicznych jednak jest. 
jeszcze wiele innych, które stanęły kosztem bądź 
to stowarzyszeń, bądź ludzi prywatnych. Pierwsze 
miejsce zajmuje tu między -inneini pawilon kobiecy, 
w którym umieszczone są li tylko wyroby pięk­
nych rączek. Drobniutka to wystawa. Trzydzieści

chwilę, ale przeciwnie, na każdym kroku odci- 
skują jej ślady.

Ciągnąc z ziemi naszej rodzinnej osobiste 
korzyści, przyczepieni są jednakże całą istotą do 
swego „vaterlandu“, gdzie im coraz ciaśniej 
zkąd też j a t  największą ilość członków swego 
plemienia sprowadźaćby radzi.

Tym więc sposobem, koloniści niemieccy po­
zostają w kraju naszym żywiołem obcym, którego 
odrębność o tyle jest niebezpieczniejszą, o ile ob­
siada on nie już pojedyncze np. przemysłowe za­
kłady, lecz ziemię.

Ziemia, jak  to już nieraz mówiąc o napły­
wającym germaniźmie mieliśmy sposobność za­
znaczyć, jest jedyną naszego istnienia ekonomi­
cznego podstawą, na ziemi stojąc, możemy czuć 
pewien jeszcze fundament, czuć że jesteśmy.

Tymczasem, czy ten właśnie fundament je­
dyny, nie usuwa się nam z pod nóg, w miarę, 
jak  koloniści Niemcy nadbiegając w coraz więk­
szym stosunku, osiadają na roli ?

Faktem  jest, że wielu z większych posiada­
czy ziemian, ujrzawszy się wśród niezwykle 
ciężkich wmrunków, pragną przynajmniej część 
jakąś mienia od zagłady zachować, i że w tym 
celu rozprzedają znaczne często przestrzeuie 
ziemi.

Ozy atoli nabywcami cząstek tych mają być 
koniecznie zagraniczni przybysze, i czy co gor­
sza, mają oni, jak  to właśnie widzimy w Lubel­
skiem, między kupującymi kolonizowane grunta 
tak uderzającą większość stanowić ?

Zdaje się, że ostateczność podobna nie jest 
nieuniknioną.

Niemcy, co prawda, garną się do nabywania 
gruntów n nas skwapliwie, ale też ta  sama dąż­
ność objawia się coraz wyraźniej i wśród mniej­
szych posiadaczy tuziemców.

W łościanie nasi, w wielu okolicach kraju, 
pod względem bytu materjalnego, podnieśli się 
już znacznie, podnoszą się wreszcie ustawicznie, 
to zaś rozbudza w nich chęć powiększania 
drobnych swych posiadłości.

Umieć więc z chęci tej odpowiednio skorzy­
stać, tak, aby nigdy Niemcy nie uprzedzeli wło­
ścian polskich, czyli zostawiać zawsze tym osta­
tnim największą szansę nabywania, to zdaje się 
być dla każdego z posiadaczy kolonizujących ma­
ją tk i obowiązkiem, o uwzględnianie którego, za­
równo dobro kraju, jak  i poczucie obywatelskości, 
głośno się dopomina.

Z Kongresówki zapisujemy jednak przytem 
fakt bardzo pocieszający, który dowodzi, że po­
czucie obywatelskie w tamtejszych włościanacli 
już coraz bardziej budzić się zaczyna. W niektó­
rych okolicach, a zwłaszcza w Sandomierskiem 
wybierano młodych obywateli, którzy wrócili z 
szkoły głównej po ukończeniu kursów na W y­
dziale prawniczym jako wójci odznaczali się 
gorliwą pracą około umoralnienia ludu i podno­
szenia dobrobytu włościan. Już  przed trzem a la­
ty gmina Dymina w Sandomierskiem uchwaliła, 
aby każdy członek gminy, który się pokaże na 
publicznej drodze pijanym, płacił karę pieniężną 
i dochody z tych k ar szły na prenumeratę Zorzy  
i innych odpowiednich pism, które potem głośno 
na zebraniach czytano, przy czem światlejsi ob­
jaśniali włościan. Poruszano na takich zebra­
niach i inne kwestje, odnoszące się do dobrobytu 
włościan, jak  np. rolnicze.

Z Jzby sądowej.
Lwów 20. czerwca 1876.

( Oszust gródecki.)
Leib Blumen, właściciel realności i sklepu ko­

rzennego w Gródka oraz handlarz zborzein i lichwą 
się trudniący, staje dziś przed trybunałem sądu 
przysięgłych, obwiniony o cztery fakta oszustwa do­
konane na włościanach okolicznych.

Skład trybunału: przewodniczący radca pan
Budzynowski, wotanci radca p. Drdacki i radca p. 
Buszak.

Sędziowie przysięgli: pp. Gross, Sokal, Piase­
cki, Nathansohu, Karge, Frannersberg, Kauozyński, 
Drexler, Glixeli, Bugdanowicz, Gubrynowicz i Sie- 
bert; zastępca Luis.

Ze strony prokuratorji wystepaje dr. Bauch 
obrońcą oskarżonego jest dr. Gottlieb.

Rozprawa wyznaczona na dzień 5, zawezwano 
do rozprawy dwudziestu kilku świadków.

F a k t  p i e r w s z y :
Jędruch Werliun włościanin z Gródka, stojąc 

w pieriężnych stosunkach z Leibą Blumenem po 
zrobionym w marcu 1872 r. ostacznym obrachunku 
wystawił mu weksel na kwotę 500 zł. Wekslu te­
go nie podpisywała Hanka Werhunowa, żona Ję- 
druclia, mimo to sąd krajowy we Lwowie wydał 
przeciw Hance Werhunowei, razem z Jędruchem 
Werhunem nakaz zapłacenia 500 zł. z procentami 
Mariemie Rosenthal jako żyrantaijuszce Blnnu na

tysięcy stóp kwadratowych ma umieścić wszystko, 
czem tylko kobiety pochlubić się mogą. Od tego 
też pawilonu rozpocznę przegląd wystawy, który 
odkładam do n a s tę p n e g o  listu, chcąc teraz jeszcze 
kilka rzucić słów, tyczących się całości urządzenia 
wystawy.

Dotychczas z Europy nie wiele nadesłano. 
Nieład tu jeszcze zresztą panuje wielki, dużo przed­
miotów lezy jeszcze w pakach. Pisać więc dotąd 
nie ma o czem i dlatego pozwólcie, ie  zwrócę wa­
szą uwagę na postanowienia komisji wystawowej.

Z początku sądzono, że komisja wystawowa 
będzie rozdzielać nagrody pieniężne, tak jak to 
miało miejsce w 1867 w Paryżu, ale zgodzono się 
nareszcie na wydawanie motywowanych pisemnycn 
sprawozdań. Sądzę że na tem skorzystają tak wy­
stawcy jak i publiczność, a sędziowie będą oględ­
niejsi, wiedząc, ie  ich zdanie ogólnej będzie podle­
gać krytyce. Sędziowie naturalnie są ju i wybrani 
a pomiędzy wyborem tutejszym a obcym ta tylko 
widoczna jest różnica, i e tutaj widocznie więcej 
chciano mieć ludzi praktycznych, gdy inni wybie­
rali chętniej teoretyków. Już to Ameryka zachoro­
wała na praktykę i nic jej z tego nie wyleczy. 
Dobre to może, ale gdy przechodzi w manię, musi 
stać się niebezpiecznem.

R ó ż n o ś c i .
* BębllJ w o jsk o w e  zostają zarzucone. Roz­

kazem austr. ministerstwa wojny, mają być usu­
nięte bębny pizy wrszybtkich pułkach piechoty i 
obrony krajowej. Doboszów (tamborów) zastąpią 
trębacze, a to z następujących przyczyn: Najprzód, 
że człowiek nie muzykalny prędzej nauczy się trą­
bić na wojskowej trąbce, aniżeli bębnić; potem ie  
bęben w walce jest nieprzydatny, bo go nie sły­
chać; głównym powodem jednak jest to, ie  trąbka 
jest tańsza, bo kosztuje tylko 6 zł. 20 c„ a bęben 
22 zł. Skutkiem tego oszczędzi się w budżecie 
wojskowym 68.800 zł.

* Nad. p o łączen iem  O ceanu z morzem 
Śródziemnem, przemyśliwają obecnie Francuzi; cho­
dzi tu o małą rzecz —  o przeprowadzenie przez 
całą Francję kanału, łączącego wody Oceanu z mo­
rzem Śródziemnem, i o aczynienie z Paryża przez

Gdy kancelista Bądowy zjawił się wraz i  Leibą 
BI .menem u Werliunów w celu przeprowadzenia 
eg :ekucji powyższej preteusji, przerażona Hanka 
prjtestowała, że nigdy żaanego długu u Leiby Bl«* 
mena nie zaciągała, ani te i żadnego nakazn zapła­
ty nie otrzymała. Nic jej to nie pomogło, kanceli­
sta zabrał jej wdasne korale wartości 130 z ł ., ode­
brano jej gotówkę 44 zł., które miała przy sobie 
za pazuchą i zajęto jej dwie krowy, które Jako 
wiano od rodziców otrzymała.

W skutek doniesienia Werhuuowej o popeł- 
nioueni na niej przez Leibę Blumena oszustwie, 
przedsięwzięto dochodzenie karne, które Wykazało, 
ie  Blumen istotnie bez wiedzy i woli podpisał Han­
kę Werhun na wekslu na 500 zł. opiewającem żu 
następnie weksel ten na imię pozornej iyratarjuszti 
Mariemy Rosenthal zaskarżył i przeciw Hance 
egzekucję przeprowadził.

Leib Blumen tłumaczył się w śledztwie, ie* o 
podpis Hanki na wekslu postarał się jej własny 
mąż, Hanka zaś sama dłng ten w obec Mariemy 
Rosenthal i Blumy Stabeuhaus uznawała. Czemu je­
dnak tak małżonkowie Werhun, jakoteż Staben- 
Uaus zaprzeczają. Inni znowu liczni świadkowie po­
twierdzają, że Hanka Werhunowa, wówczas gdy 
egzezucję u niej przeprowadzano, wyraźnie zapie­
rała, że nic Blumenowi winną nie jest

Ponieważ znawcy orzekli, że podpis Werliu- 
nowej pochodzi z ręki Blumena, niema zatem wąt­
pliwości, że on sam ten podpis zfałszował i przez 
to na Hance Werhuuowej dopuścił się zbrodni o- 
szustwa wyż 300 zł.

F a k t  d r u g i :
W niedzielę pized wilią łacińskich świąi Bo­

żego narodzenia r. 1872, zgodził Leib Blumen kil­
ku włościan, by mu 103 cetnarów słodu z Gródka 
do browaru w Drohobyczu odstawili. AAłościanie ci 
istotnie naładowali w Gródku 103 cet. słodu i zawieźli 
je do browaru w Drohobyczu, gdzie ich Blumen miał 
mczekiwać. Nie zastawszy go tam zwalili głód a 
browarnika Mendla Mohra jak im "polecono, sami 
zaś wrócili do domu. G ly im za tę przewózkę Leib 
Blumen zapłacić nie chciał, zapozwaii go do sądu 
powiatowego w Gródka. Lecz co czyni Leib Blu­
men, oto przysięga, że powodowie obowiązali się 
czekać na niego w Drohobyczu i ie  nie polecał im 
słod ten składać u Mendla Mohra. Przysięga ta 
w skutek zeznań tak pozywających, jako te i  
i innych świadków, okazała się fałszywą, ponieważ 
chłopi według zlecenia Blumena istotnie mieli słód 
teu złożyć w browarze drohobyckim u Mohra, któ­
ry go od Blumena kupił. Leib Blumen dopuścił się 
zatem zbrodni oszustw a, przez złożenie fałszywej 
przysięgi na szkodą owych furmanów w kwocie 41 zł.

F a k t  t r z e c i :
Jędrzej Dzieduszko, wdościanin, pożyczył soLie 

u Plumena pewnego razu 20 zł., za którą to kwo­
tę >b„wiązał się zapłacić 10 zł. procentu. Sprytny 
llc lw iirz wszedłszy w ten sposób w stosunki z 
Dzi-duszLą, dowiedział się, iż ma on jaszcze inne 
długi. Zaproponował mu więc, aby sobie u niego 
wziął pożyczkę 300 zł. i tą kwotą pospłacał wszys- 
tkii swoje długi. Będziesz mi tylko jednemu wi- 
nieu i będzie ci łatwiej.

Poszedł istotnie na lep Dzieduszko i zobo­
wiązał się 11. lutego 1872 W obec notarjusza Hen- 
zego w Gródku, i i  winien jest Blumenowi kwotę 
29f zł. 42 c. Po sporządzeniu tego aktu notarjal- 
nego zabiera Blumen chłopa do siebie i wypłaca 
mu wszystkiego tylko 80 zł.

Nim jeszcze nadszedł aktem notarjalnyui usta­
nowiony termin zapłaty kwoty 295 zł. 42 c: przy­
pominał się często Blnmen Jędrnchowi Dzieduszce. 
Musisz inj na termjn oddać pieniądze, inaczej z li­
cytuję ci grunt. Wiedział Blmnen, ie  Jędruek nie­
ma pieniędzy i raz zaszirgany nie łatwo ich gdzie 
indziej dostanie. Robi mu tedy propozycję: Pocze­
kam ci kilka miesięcy i coś jeszcze dopłacę, jeżeli 
dasz mi w obec notarjusza Bkrjpt na 400 zl Ję- 
druchowi łatwiej było pójść do notarjusza, jak za­
płacić na termin, —  zgodził się więc na tę propo­
zycje. Zeznał aktem noiarjalnym 11. lipca 1872 na 
rzecz Leiby Blumena skrypt dłużny na 400 zY., 
otrzymał zaś od niego tylko 80 c dopłaty. Lecz 
nie koniec na tem.

Leib Blumen począł egzekwować na Jędruchu 
Dzieduszcfc dług w kwocie 400 zł. — Uzyskawszy 
dozwolenie sądowej licytacji na gospodarstwo grun­
towe Jędrucha Dzieduszki, począł go namawiać, ie  
weźmie na siebie jego dług do Arona Stolzberga, 
jeżeli się z nim ugodzi przed naczelnikiem »ądu na 
600 zł., i ie  w takim razie wszystkich jego wie­
rzycieli zaspokoi. Gał się Jędruch nakłonić do tej 
ugody 18. czerwca 1874, Leib Blumeu jednak nie 
do) rzyrnał zobowiązania, dopuścił się za tem zbro­
dni oszustwa na Jędruchn Dzieduszce wyrządzeniem 
mn szkody wyżej 300 zł. (C. d. n.)

zatopienie doliny Saint-Deuis portu morskiego, do 
którego najwiąksze kupieckie okręty swobodnie 
przybijać by mogły.

W epoce powstania drogi wodnej przez piasczy- 
ste pu itynie Egiptu, rozpoczęcia robot około tune­
lu, mającego połączyć Francję z Anglią, w epoce 
projektu wybudowania kolei islaznej pomiędzy te- 
mi krajami na puwierzchm cieśniny Kaletańskiej, 
nareszcie przemienienia afrykańskiej pustyni Sahary 
na pożyteczne dla świata .norze, nic dziwnego, iż 
śmiałe pomysły Francuzów, nie tylko nie dziwią 
nikogo, lecz owszem napawają przekonania, iż w 
niedługiej może przyszłości pod Paryżem stanie las 
masztów, zgromadzonych tamże z najrozmaitszych 
i najodleglejszych stron świata.

* Obraz S iem irad zk iego  przedstawiający 
męczarnie pierwszych chrześcian, a zatytutów any 
„Świeczniki Nerona" przez artystę, doznał również 
świetnego powodzenia w Rzymie, jak prżedtem w 
Paryżu. Opis .ibrazu według Journal des Debalt 
podaliśmy nie dawno, teraz muglibyśmy uczynić to 
samo streszczając artykuł włoskiej Opinion«,, która
0 naszym malarzu wyraża się z wielkiemi pochwa­
łami i stawia go na równi z pierwszorzędnymi mi­
strzami.

* W  im e r y c e  urządza teraz po większych 
miastach Stanów Zjednoczonych koncerta niejaki 
p. Florian Oborski z Warszawy, jest on tam po­
wszechnie szanowany, a na wdzięczność naazą rów­
nież zasługuje za to, ie  daje poznawać Ameryka­
nom utwory polskich kompozytorów. Według zarę­
czenia jednego z korespondentów pism warszaw­
skich utwory te przypadają bardzo do smaku A- 
merykanom i zaczynają być popularnemu

* H zadki wiek O r ^ u r e k i  L\stoh  donosi, 
ie  w Orenburgn w ostatnich dniach maja umarła 
wdowa po poruczniku, Cicucharewowa, licząca 114 
lat życia. Staruszka, która do ostatnich chwil ży­
cia zachowała wybornie pamięć i przytomność umy­
słu, pamiętała dobrze Puhaczewa i oblężenie Oren- 
burga. K r e w n y c h  nie miała żadnych, ostatni brat 
jej zmarł w przeszłym roku. mając 91 lat życia. 
Miasto On nbtfrg pomieściło ją w domu schronienia
1 płaciło jej mii sięcznie po kilka rubli, z których 
staruszka potrafiła zaoszczędzić jeszcze 50 rs., po­
leciwszy przed śmierr,iąi aby tę kwotę rozdano 
ubogim.



Stambuł d. 22. ezerwoa. Poseł turec­
ki w  Rzym ie, A leksander k a m e o  don, mia­
nowany Sekretarzem stanu w ministerjum 
spraw  zagranicznych w micj.ce Artina effen- 
dego Dadiana

Kronika miejscowa i zamiejscowa
— Pan Józef BMzińsH, autor znakomitej k„- : 

m e f  p. u. „Przezorna Maina“ bawi obecnie we 
Lwv wie. Z tego więc powodu na jego własne żą- 
aai » odegrau^ będzie dziś komedja ta w teatrze j 
lettŁn

—  (cz) „ P o w s t a n i e  w H e r c e g o w i n i e 11. ; 
Oto nie tylko jeden z najnowszych wypadków w ■ 
dzi. „ach drugiej połowy 19. wieku, ale także jeden ■ 
z ostatnich utworów znanego francuskiego pisarza, 
E. Gondineta. Utwór ten naśladował po polska p. ( 
Aur. L Urbański, a muzykę dorobił p. Henryk Ja- ] 
reda, kapelmistrz operetki naszej. Jest to natural­
nie sztuka okolicznościowa — ale jedna z najlep- , 
szych tego rodzaju sztuk. Utwory takie graniczą , 
zawsze bardzo blisko z farsą, i autorowie nie wiele 
zwykle zauają sobie w nich pracy ; obrabia się ja­
kiś wybitniejszy fakt scenicznie, nie wiele troszcząc 
się ani o psychologię, ani też o koloryt miejscowy, 
byle się zrobiło rzecz mniej wrięcej efektowną i na 
tem koniec, bo sam tytuł publiczność ściągnąć po­
winien, Od zwyczaju tego odstąpił jednakie p. Gon- 
dinet w swoim utworze i na temat ostatniego wr 
Europie powstania jednego ze sławiańskkh szcze­
pów napisał rzecz wcale poważną i nie bez war­
tości artystycznej, którą podnosi jeszcze szlachetna 
tendencja, i wiele miejsc nacechowanych gorącą mi­
łością wolności, które, nie mogą przejść bez zwró-, 
cenią na siebie uwagi słuchacza j nie rozegrzaw- 
szy go. To też szczególniej n nas Słowi.tn miejsca 
takie huczne zyskiwały oklaski , usposobienie pu­
bliczności było od początku do końca najczęściej 
podnioąłe, prawie zawsze poważne. Bezinteresowna 
miłość ojczyzny narodu, zaczynającego mieć zaufanie 
we własnych siłach, dalej wpływy obce (moskiew­
skie) i wiara w nie, chociaż własne tylko mają na 
oku cele, wreszcie prywata — wszystkie te czyn­
niki umiejętnie i bezparcjalnie zostały w sztuce 
zużytkowane. Nie powiemy, ażeby można nauczyć

sztuki p. G. kistorji powstania hercegowiń- 
*kicgo jest jednak rzeczą pewną, źe można nabyć 
z niej dosyć zgodnego z prawrdą o mcm wyoDraźe- 
nia. Najbardziej nawet wymagający wyszli przed­
wczoraj z teatru zupełnie zadowolnieni, a było 
pnkhezności bardzo wiele, i wiele razy jeszcze za­
pełni ona teatr na przedstawieniach „Powstania w 
Hercegowinie“. Muzyka p. Jareckiego dorobiona do 
tej ąztuni, jak twierdzą znawcy, jest może jednym 
z najlepszych jego utworów. Cechują ją oryginal­
ność i char* tlery styczność odpowiednia Piszący te 
słowa me zna wprawdzie wszystkich otworów pana 
J -, ale ze znanych mu istotnie najwięcej ten ostatni 
zdradza talentu i prawdziwie niepoślednią rokuje 
Przyszłość młodemu kompozytorowi.

■— Izba handlowa i przemysłowa uchwaliła obe­
słać konferencje w sprawie zniesienia cła od zboża 
i książek odbyć się mające dnia 23. b. m. w Kra­
kowie z lniejauywy prezydenta tamtejszej Izby i 
wybrala n» swego delegata sekretarza Izby p. Ma- 
k^yiriluna Bodyńskiego.

•— W y ś c i g i  k o n n e  we Lwowie odbęuą się 
bluniach za rogatką Janowską w dniach 25, 
27 i 29 t. m.

— Dnia 21. o godz. 5. po południu minister 
kr. Va.nngfelil w towarzystwie hr. W. Dzieduszyc- 
kieg0j -wiceprezydenta namiestnictwa p. bartmań-

i dr. Wereszczyńtkiego, członka Wydziału 
krajewego, zwiedził zabudowania przeznaczone na 
Bzkołę weteryuarji w realności zwanej „Szumanów 
k^" zakupione z fuud, krajowego. Zarządca realno­
ści-p. Wład Piątkowski, przedstawił całe dotych­
czasowe urządzenia, a hr. Marinsfeld wyraził nsj- 
ZSw*ae zadowolenie tak -co do pięknego położenia, 

również co do wj konania planów szkoły i szpi­
k i*  zwierzęcego pod względem technicznym. Spo­
dziewamy się, że p. minister zechce nsunąć tru­
dności, jakie napotkał sejm krajowy w otrzymaniu 
“nbwencji rządowdj, bez której zakład tak poży- 
tec*ny a konieczny dla kraju, do chwili obecnej 
°tv<»rzonyin być me może.

— P. J a k ó b  G o r d o n  znany powozechuie 
P0d*6żo-pl»*rz, obecnie urzędnik Wydziału krajo-

otrzymał obywatelstwo austrjackie i jest wcie­
lony do gminy m. Lwowa.

—  W ozień św. Piotra i Pawła obchodzić bę­
dzie arcybiskup Wierzchltjski 501etni jubileusz ka- 
p ła t w a  swego. W wihę dnia tego, tj. we środę 
2®. biu przyjmować będzie o 12 godzinie świec­
k ie j a po nieszporach o godzinie 6. duchowieństwo, 

czwartek o godzinie 9 uda się arcybiskup do 
kościoła 0 0 . Dominikanów, zkąd zostanie odpro- 
wadłony z procesją do katedry, w której osobiście 
odp**,Wj nabożeństwo. Spodziewają się licznego 
żjacdu duchowieństwa, nrcybiskub Sembraiowicz i 
i i rawle wszyscy biskupi, prócz podobno ks. Ga­
łeckiego, zapowiedzieli swój przyjazd.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W tymczasowym teatrze letnim

w arenie p rzy  ulicy Jagtelonskiej naprzeciw  
ogredu Jezuickiego.

W piątek d. 23. czerwca 1876.
r r z e z o r n a  m a r n a

Kómedja w 3. aktach Józefa Blipińskiego.
O S O B Y.

Sędzia P. Dobrzański.
Sędzina, jego żona Pni Aszpergerowa.
Mania, ichiscórka ' Pni Woieńska.
Pani Natręcka Pni Toinaszewiczowa.
Józef P. Woleński.
Albin P. Kwieciński.
Pani Dołężyna Pna Wysocka.
Emilja, jej córka Pni Skalska.
Brylański P. Zamojski.
Drapiszewski, rządca P. Galasiewicz.

Rzecz dziejełtHę u wód krajowych.
Po i az drugi: 

DIYEKTISSEMENT TANCER^KIE 
układu pani Augasty Maywood , dyrektorki baletu. 
Nj . 1. „Paa de Gnirlande'1 odtańczą cztery uczen­

nice szkoły baletn.
Nr. 2. Polka de fantaisie“ odtańczy panna May­

wood.
Nr. 3 „Matlot“ odtańczy p. Kosiński, tancerz ba­

letu warszawskiego.
Nr. 4. „Czardasz11 odtańczą pna Eliza Bonn i pan 

Rouff.
Nr. 5. „Galop £nalea odtańczą soliści i cały cbór 

baletu.
Oświetlenie elektryczne.

Spizedaż biletów odbywa się: Od godz. 10 z rana 
do 12. w południe w kasie teatru hr. Skarbka, od 

gudz. 4. po południu w kasach teatru letniego. 
Początek o godz. 8. wieczór.

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 22. czerwca 1876. 

godzina 10. minnt 40 przed południem.
Akcje kred. 149.10. Anglo-austr. 73.60
Unionsbann 61.50. VereinsLank — —
Kolei Kar Lud- 204.75. Kolej połud. 89.—
F i a n k o - a u s t r .  . Losy tureckie. — .—
Losy z r. 1860 — .— . Oblig. indem. — -
SUatsbaba  . Wied. Tramw. —.—
Oatbahn — .— Napoleondor 9.63
Rubel papierowy 1—.— J Usposob. słabe

WIEDEŃ 22. czerwca 1876. • 
godzina 2. minnt 23. po południu.

Akcje tran.-aust. 1 4 —. Węgier, kred. 131.25
Anglo-austr. 73.80 Unionsbank 62 —
Kolej Kar. Lud. 206.25. ■. Nęrdbakn. 184.—
Kolej poladn. 89.— Kolej Alfcild. 106.25
Kolej Elżbiety 153.50. Kolej Lw.-czer. 120.50
Węg. Nordastb. Iu3.50. Rudoifsbahn 111.50
Wieaer-Bauges. 14.50 Węg. Ostban. 31.—
Galie, indemniz. 86 30. Losy z r, 1864 130.25
Franco-H. Bank 34.— . Verkebrsbahn 84.50
Losy tureckie 19.25. baubauK Act. 10.—
Kolej państw. 27 3 .— Bankverein 63. — 
Wied Bauver 10.50. Losy węgier. 72.—
Barki niemieckie ct. 59 u / , „ .
Aluye kredytowe — .—
Usposobienie: mdłe.

Berlin, 21. czerwca. Russ banknoten 266.80. Cre­
dit, Act. 253.— Lomb&rden 151.— . Galizier 86.50 
Staatsbahu 45a.—. Kumanie* 18.25. Oesterr -fiank- 
ncten 168.40 Usposobienie — ,

POCIĄjUl K O L E JO W E  z  głównego dworca: 
Od c h o d z ą ,  z e  L w o w a  

DO KRAKOWA', rano o godzinie 5 (pociąg czy­
sto osobowy); po południu o godz. 5 min. 
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny).

C)0 PÓ D W O n CZYSK (z główuego dworca); 
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny); 
wr południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mig- 
bzany); w nocy o godz. 10 min. 57 (pociąg 
osubowy.)

DO 07E R N IuW IE C  • rano o godz. 6 min. 50 
(pociąg pospieszny) ; w południe o godz 12 
lu.n. 50 (pociąg mieszany); w  nocy o godz. 
11 min, 48 (pociąg mięszany).

DO PODWOLOCZYSK (z Podzamcza): w połu 
dnie o godz. 12 min. 2ó (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 11 min. 32 • pociąg mię­
szany ).

DO STANISŁAWOWA (przez Stryj) : rano o 
godz. 6 nun. 5 i pociąg mięszany) i o godz. 
5 min. 10 wieczór

P r z y c h o d z ą  d o  Lwowa:
Z K h A k O W A : o godz. 5  min. 50 rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45 min. w nocy i o 10 
godz. 55 min. rano — o godz. 8 min. 6 
wieczór.

Z CZERNIOW IEC: o lu  godz 13 min w nocy 
(pospieszny) — o 4 godz. w nocy i 3 godz. 
5 min. po południu.

Ze STRYJA- codziennie o 7 g»dz. 10 min. wie­
czór i o godz. 8 m. 52 rano.

Lw*w, z Izby han Ho- pUcnl M>- 
dni. 22 czerwca, złr. a. a.

J-Akcje ea sztukę. I
* ktapona b.ożąoego.)

K®Wj gal. Karola Ludwika 204 — 2 6  —
» L w ow .- Czerń. -Jaasy 120 — 122 — 

bank hip. po 200 329 — 281 -
B . u n  kiad. gal. po 200 *1. 22O — 222 —
i i  Lidy east. ea 100 złi 

(ba* kupona bieżącego.)
. ow kred. gal. 5 pr. w. a. 66 — 80 80

» » » 4 pr. w. a. 78 75 79 5
* p m 6 pr. okro*. H6 — 86 80

Banka kip. A j .  $ pr. 87 80 88 60
Gai. zakł. u e d  włość. 6 pr

w. a. ............................   94 — 95 —

ILI- lis ty  ałuine
*a 100 tł.

° < ó1- W  araa zaU. dla 
i ftiikowiny 6 pr. 

hwowatfe w  16 lat . 90 50 916'
Tow. kred. miej. 6  pr. w. a .  -----
IV . Obligi ea 1O0 t ł  I 
liadaiBiiiiaryine ąalic. 86 50 b7 30 
Poż. kraj. z r. i8 7 3 p o  6 pr. 90 50 92 —  
Losy m ia .u  K r a k s a  1 4 — 15 5°

» » Stanisławowa 17 — 19
V. Monety.

Dukat hclendbraki . . a 60 6 70
Dukat ceąawki . . 6 70 6 W
Napotoondor . . .  g * #  s68
Pół imperiał roayjaki . 9 6fa 9 88
Bż 4  iwayjsłu arehniy i 60 i 70

nwyjsk. papierowy 1 57 i ob1',
Pr aa kie bilety k a s o w a  ____
100 ltarek niem ieckich | 5 9 — 60 | 
SLrebr« 101 60 108 60
Kupony % srebrze . . 101 -  103 —
W iedeń, u. 20 . czerwca 
Pewstechny ^  

ttwa (ea zoo  */. 
gant. e j e i  w ban^n 6 pr. ^  76 66 ^

? r  ‘^ 7 5  107 25 
1 * * H 0  80 111 10
I86v. .  109 „ „ ,  U 9 — H 9 60
1864 .  100 „ u » 30 — 180 60

b»*ty saat. iom . po 120 5 ,  188 &o 138 75
^Wig. indem. (100 eł.)

*djejrj?k i e .............  86 20 .86 60
B«kownUkie . . . . 84 60 8 6 -
I**W publicene poeyce.
^hżier. poi kol. po 1 0  eł.l

*proc......................  99 25 99 75

72 — Tow. kred. mi< j. 6 pr. w. a 
1925 Galie, bank hip. 6 pr. w . a 

„ Zak.kr.w łość. Śpr.w.a. 
Bana nar, anstr. m. k. 6 pr. 

74 40 » n * w. a. . .
 Obligacje pieruiseeń

132 25 s *u>u )
ctrfi Albrechta po 300 zł. 6 pr. 

_  — * «  zł . . . .
 Alftildż. 200 zł. 5 pr. sr. w. a

 Czeska z .300 zł. 5pr.g. w .a
D niestnańska 300 ,  „

 E lżbiety po 6 pr. sr. w. a
 „ em. 1862 6 pr. . .
 „ em. 1870 5 pr. . .

b60 — » om- -S7  ̂6 pr. . .
_  Ferdynanda pół. 6 pr. m. k 
62 — » ,  6 pr. w. a

_  » a 6 pr. ar.
86  G al.K .L .; 00 zł. 5 pr. rt. w.*
6 3 — » U -e in . 6 pr. „

> U l. em. 1871 30i 
* 1 i  am abO Jzi.5pr  

L » . Czor. Jaa. I. em. 1856
1 r.r 7^T ^  pr- Brehr. w. a105 6U|Lw. Czer. Ja=. II. em 18c

800 zł. 5 pr, srebr w k
165 - Lw. Czer. Ja i. H i. ein Tśrtf

300 zł. 6 pr. srebr w a

E" ^ b , . lw. T .  • * 5 f ł
121 a em. 1869 po SOu/ł
, 00 „ A 6 pr. srebr. w a
^  60 n t> ‘872 po 800 zł.
, , ,  6 pr srebr. w. a.
111 — 3iediniogrodz. fr. 5uu pr.

2715< fa P & y  loteryjne (set.)
 Zak. kr. dla handiu i prz.

112 — Klary po 40 zł. m. k. . 
 Eeglevich po 10 zł. m. k.

Arukowska po 20 zł 
104 50 t*alffy po *0 ,  „ .
33 — ttudolfa po 10 „ ,  .

Es. Balrn po 40 „ „ .
104 50 St. i-euois po 40 „ B .

Stanisławowska (p»ż.) po 
20 zł w. a- .

. — >Valdsteiu po 20 zł. m. k.

.  lYindiszgratz po 20 zł. >

’ Dewizy 3 miesięce.ie)
derlin 100 mark. . . .

1 joą  _  Frankfurt 100 mark . .
. gg 26 Hamburg 100 mark. UJ ark

 Londyn 10 ft. sterl, .
, g7 __Psrył ino frank . , .

Węg. poż. prem. po 100 i ł .  
Tnreoka poz. kol. po 400 fr.

Akcje banków*.
Anglo-anstr. po 200 *1. 120 
Boaeucred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla ban. i przem. 
Zakł. kr węg. 200 zł.
Tow. esk. n. ausL po 600 zł. 
Franco - anstr. po 100 zł 
Franco - węgier. po 200 zł. 
Lat. ban... hip. po 200 zł. 
Gal. bank dla hanć. i przem.

po 200 i ł r ......................
Gal. zakł. kr. ziem . po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Bankn nar. anstr. po 600 zł. 
Banku pow .anst. po 200 zł. 
Uuionbank po 1-tO 11.
Vereinsbank po 100 zł. 
Verkehrsb. pow, po 140 zł 
Wied. bankver. po 100 i.ł.

Akcje kolei.
Albrechta po 20b zł. . . 
AJfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej .  „
E lżbiety .  m, k.
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k...........................
Franc. Józ po 20U zł. w. a 
Kol. gal. Kor. Lud w. po 200

zł m. k ..........................
Lw. C*er. a  Jas. po 200 zł. 
Mor. 8*1. (cent.) po 200 
Anat. pół. zack. po 200 z ł. sr.

„ B lit. b . p o 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmlogr. po 200 w. a. sr. 
dtaatseiso. Ges. 200 z ł. w. a. 
Stidbabn po 200 zł. srebr. 
Tratuway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
W ęgitrs. pół. wschód, po 

200 zł . r .
W ęg wscb. (Ostb.) po20o  
Węg. zach. (W estb.) po 

200 zł. w. a .

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.ansL po 2 0 0 zł 

,  wied „ 100 B 
„ tamoh pom. „ 100 ,

Listy east. (ea 100 eł.) 
Boden ored. allg. ost. 5 pr. s.

n bpłac.w 351at5pr. wa. 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w .s. 

.  ,  5 p t  w *

>1 a d e s ła n o .
Otrzymawszy z zagranicy najnowsze, dotąd 

nieużywane jeszcze apparata do oświetlania orga­
nów oddechowych, pragnąłbym poświęcić moje ranne 
godziny ordynacyjne wyłącznie chorym, potrzebu­
jącym teeo rodzą,u badań, ułatwiających olbrzy­
mio najdokładniejsze rozpoznanie cierpień krtani, 
tchawicy, a  nawet głębszych dróg oddechowych, 
respective płuc, — i dla tego, od 15. czerwca, or­
dynować będę w mojem pomieszkaniu nietylko z ra­
n i, ale I po południu, z wyjątkiem niedzieli, a to 
w miarę walnego czasn, od 3ej, lub 4ej do 5ej 
godziny, w którym to czasie służyć będę chorym 
aa ci rpieaia wewnętrzne, choroby żołądka jelit, 
term  Itp.

O ozem łaskawych pacjentów, którzy się do 
mnie ndsw J  ffchoą, jakoteż dawnych pi zyjaciół i 
śyczliwyeh maii zaszczyt uwiadomić.

Dr. Rudnicki.
Ul. Krakowska (róg Trybunalskiej) 1.

95-
10440

9725
94—
9 0 -

11060
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§1 RĘKAWICZKI
a  ’.v. !k ; . -g  • r  d ? a j u ,  damskie, męskie
ryj i "J! i d c e c i .  wo wszystkich uajno- 
jf’ '■■■.-1 ) cli barwach w największym 

*«■ w v b » r / e  pi l e c a  1— 24

J .  C i  r o l a
przedtem E. Z le g le r

:ę Rękawinznik i Baudażysta 
&  ’*~i* L w o w i e  R y n e k  1. 3 0 .
> ysj-i g o d łe m  „ R y c e r z a ” j]

Wie!!-i wybór bandażów. [
Q’:' ^r^5HSL'S?I3HHS3S32S2552S?Saę

* l-ard/.o pożyteczna nagroda 
81 - - ii.o ' a .  książeczka pod ty tu

"in R ady i * r z e s tr o g i n a  ca łe
. . i m i a t k a  d l a  m ł o d z i e ż y  m e z k i a j  

r. i i  s z k ó l  w e d ł u g  l i s .  A l l a n a  
: -i - d a ł  k s  Z G .  J e d e n  e g z e m p l a r  

P r z y j m u j ę  z a m ó w i e n i *  i 
; i . i in w u y m  k o s z t e m  w p a c z k a c h ,  

r m  ; ; .n \  i-gz p o  o t r z y m a n i u
.i ' .>rzek:'./em. 2 8 7 8  1 2

Ks. Z. Gurazdoicski 
w  G r ó d k u  p o d  L w o w e m .

R i : 4 Ł ] V O Ś Ć
r>a Ż c i n z n t d  - . t o d z i e ,  składająca się

u. .u;:;  ;u i . r . -■■■ .■ n e g " .  s t a j n i  m u r o w a n e j  i 
inny. :!:  ł . a - ly n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  o raz  i 
d w i . . i  m o r g ó w  g r o d u ,  j e s t  p o d  b a r d z o  ko- 
rzya < 'v a r i in l<am : z a r a z  do  s p r z e d a n iu .  
A-!t wskaż-. B i u r o  a n o a s d w  J  P o l i ń -  
s k l e u o  i. 24  i l r a o k .  2 8 6 8  1 — 2

E k s p e d y t o r  

l ui > E k s p e d y t o r k a
pi oy.cowa notr/.i dujący kuracji w Szcza 
wniuy m.'g;i mieć u pocztmistrza umie 
szc-óuie i wikt na czas uwóch miesięczny 
ti. ud li), lipca do 10. września b. r 
wyręczając go w pewnych godzinach 
d/.iermrrh. 2872 1 2

Gruntownie leczy
wszelkie słabości elfllltyczn* i skórne, u pła­
wy i stryktnry, tudzież zgubne skutki sa­
mogwałtu szczególnie, osłabienie siły męź 
ności, poincie itd. Specjalista chorób wene- 
rycznyoh i skórnych prak. lekarz medycyny, 
chirnrgji i położnictwa

J .  K U R P I E I *
mieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12 
I. piętroarzwi Nr. 14. ordynuje od b. do 12. 
przed, o d 2. do 5. popołudniu. Dla słabych 
z innymi spotykać się niechcęcych od 1. 
do 2. god. Zamiejscowym udziela rady li- 
ifowule i wysyła lekarstwa. 2201 17—?

O SO B A
posiadająca dokładną znajomość steno­
grafii polskiej tak pod względem teore­
tyczną m jako też i praktycznym, będąca 
przeto w atanie pochwycić,najbystrzejszy 
potok stłó*, poszukuje umieszczenia. L’ę 
kojmię daje długoletnia praktyka i zna-; 
komita wda w świadectwie. Adres: ł* .  
B o i . . . . -  loco poste restante. 2873 1 1

J. Oliristof,
w e  L w o w i e ,

przy ulicy Ko peru ka 1. 2. 
2473 poleca 1 1 - ?

K S I Ę G A R N I A

Seyforłha 1 Czajkowskiego
w e  L w o w i e

poleca przy  emianic kw artału  jako główna ajencja czasopisma:
TYGODNIK ILLUSTROWANY

kwartalnie we Lwcwie 3 zł, 30 c., na prowincji 4 zł.
W Ę D R O W I E C

kwartalnie wa Lwowie 2 zl. 30 c., na prowincji 2 zł. 56 c. 
B I E S I A D A  L I T E R A C K A

kwartału o we Lwowie l zl. 50 c., na prowincji 1 zł. 80 c.
A T E N E U M

Pismo naukowe i literackie w zeszytach miesięcznych. Półrocznie we 
Lwowie !) zl., na prow ucji z doliczeniem m lsty  frachtowe 9 zł. 36 c.

Podziękowanie
C/.nję s « być obowiązanym zło- 

ź\ć  publiczno! nitnejszmn Wiel. panu 
F e lis o w i P o la n o w sk ie n m  w 
Moszk- wie.

r c g.idny ten mąż i obywatel 
r emski wdiodząc przez długoletnie 
stosunki handlowe ze wzorową rzetel­
nością z podpisanym, w skutek 
ziigo czasu i niepowodzeń handlo­
wy,;!i zmuszonym był zwinąć interes 
z sprzedażą. na rzecz brata Wiel. pana 
Stanisława Pnlanowskiego, by się 
m.igl uiścić ze swej rzetelności. Czyu 
po (obny dziś, godzien jest pochwały 
i wielkiego rozgłosu po między stro- 

jj nami interes >waueuii, że familia Wiel. 
pa dwi P,Janowskich, może być za­
leć na z szlachetnego . i  rzetelnego

'I postępowania. 2848 2 — 2
j! Krystyn.upoi w czerwcu 1876.

A b r a h a m  A b e r d a m .II

S f p o  n a j n i ż s z e j  c e n ie .

2864 K O B I E T A  2-j
pr a i le  -w ie k a , uzdolniona do wezel
kich robót kobiecych, poszukuje unuoizcze- 
ni.t w d.-uiu obywatelskim do gospodar- 
<tws, orsz do utrzymani* bielizny za mierne 
wynadgrmJzenie, inożo się wykazać dlugo- 
.etuiui pobytem w domach znakomitych osou, 
Bliiiza wiadomość przez liety frankowane 
pod lit. N. N. oit. poczta NIZNlOW.

Osoba młoda,
peazukuje umieazczenia w domu obywatel- 
ikini za Pannę służącą, lub do gospodar­
stw*. Wiadomość pod lit. W. W. poste re­
stante NIŻNIÓW.

I o w y  k u r s
jednorocznych ochotników
( o s t a t n i  t e r m i n  dla wstępujących z 
dniem i .  s t y c z n i d  1 S 7 7  w < r i e k  

p o p i s o w y )
ro zp o czy n a  się  1. lipca .

Zapisywać się można codzień od gndz. 
0 -  7 po południu w Zakładzie ul. Krasi 

ckich Nr. 18 i. piętro.
•csyri 4 ? F .  K o e s t llc ń .

ha w vsiau-acii w Paryża, Loadynie,
[ Wiedniu i t. i.

Aparat Gazoźen Brieta
naiwsity i ł abrr w«t*w any.

ERYNY j e d y n y
IJ&. 1“08 1 0 -1 0

. ..u t • 7 
« Stfitalaak

(iirjrikitl,

aparata 
« 1. ł, 3. 4 1 • b«t«tkaek.

PKONZICI 
v McłUih
<U apwstew

•  t, 9, 3, % i

I>««tać ■•ioa w gUwn̂ ck

3IONDOLLOT SY N ) ”
iużynler fab ry kan t  

w I.ryżu przy ulicy Chatean-d’E»o, 72. 
«r I f lm  rUo.iiać

• 1, -.i hwii*.

2826 R e a l n o ś ć .  2 - 3
Pod l. 15 B* rogu u l i c y  C m e n t a r ­

n e j  N o w y  Ś w i a t ,  naprzeciw zabudo­
wania Towarzyatwa budowniczego kolo targu 
obejmująca 1301 Q  sążni, cala lab parce­
lami podzielona, pierwaza parcela ma 543 O j 
■ąini do ulicy Cmentarnej, druga parcela 
ma 444 □  eążni do targowiika, a trzecia| 
parcela wraz i  dometn 309 Q  sążni, korzy­
stne front* pod budowle de sp rz e d a n i* .

Do n a l ę c i a
Od 1. lipca DW A P O K O JE  

przy ul. Halickiej blisko Rynku. 
W rszie potrzeby i umieszczenie 
dla sługi. B liższa wiadomość w 
Adm inistracji „Głaz. Narodowe;.“ 

2854 2 - ?

M aszynista
egzaminowany, w dobre świadectwa za­
opatrzony i dziezięciolet tiej praktyki . 
p o e i n k o j e  p e s * d y  do parowych ma 
HYB. O łaskawe oferty uprana  pod adresą 
C .  » .  F „  poat. reat. JAROSŁAW

2858 2 - 2

K a i n i i M i i F U
w Krakowie

dwupiętrowa, przy ; główuym Rynku p. - 
1. tona ,  jest z wolnej ręki do sprzoda- 
aia, lub na wieś do zamiany, Bliżaza 
wiadomość W na S t e f a n ia  N k a l  
a k a  w  S a n o k u .  2713 3—3

O r a z  p r  y j m t ^ j e  p r z e d p ł a t ę  n a  w s z y s t k i e  c z a s o p i s m u  
k r a j o w e  i z t i g r a n i c / . t t e ,  szczególnie poleca następno :

BLUSZCZ, kwartalnie we Lwowie 3 zl.. na prowincji zl. 3.60.
KŁOSY, kwartalnie wo Lwowie 3 zł. 60 c., ua prowincji 4 zl. 40 c. 
BIBLIOTEKA WARSZAWSKA, Wartaluio wo Lwowie 5 zl. 25 c„ 

na prowincji 6 zl.
PRZYJACIEL DZIECI, kwartalnie wo Lwowie 2 zl. 10 o , na pro­

wincji 2 zl. 40 e.
RUCH LITERACKI, kwartalnie we Lwowie 2 zl. 50 c. na pr -

wincji 3 zł.
TYDZIEŃ, kwartalnie wo Lwowie 3 zl. 50 c., ua prowincji 4 /l. 40 i. 
TYGODNIK MÓD, kwartaluio we Lwowie 3 zl. GO c., na prowincji 

4 zl. 40 r.
TYGODNIK POWIEŚCI I ROMANSÓW, kwartalnie wo Lwowie 1 zl 

90 r... na prowincji 2 zl. 20 c.
MODENWELT. kwartalnie we Lwowie zl. 1, na prowincji 1 ił 20 c. 
FRAUENZEITUNG 1LLUSTRIRTE _ Grossa Ausgabo kwartalnie w.-

Lwozio 3 zl., na prowincji 3 zl. 50 c. toż samo klc.ue Ausgatr,
kwartalnie we Lwowie 1 zl 80 c., na prowincji 2 zl. 20 c.

LA MODE ILLUSTRE, kwartaluio we Lw. wie 4 zł. na prowin­
cji 4 zl. 72 c. ‘->819 a 3

LA SAISON, kwartalnie we Lwowie 1 zł. 90 c., na prowincji 2 zl. 50 e.

Zęby i Szczęki
pud wizelkieuii względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia boz bólu.

B ó l  z ę t > ó w
muwa przez nbozwladnienio uerwów, a 
zęby ztotern lub masą do zubów podobu-a 

plombuje 21CC 11 -1
IGNACY WEISS, dentysta

członek kolegium wiedeńskich dentystów, 
ordynuje codziennie od 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 vL - u - y«  

kościoła katedralnego we Lwowie.

Poszukuje iię na wieś uzdolnioną

N a u c z y c ie lk ę
posiadającą język polski niemiecki i tran- 
enski, oraz grę na fortepianie. Bliższa 
wiadomość w A jencji  ogłoszeń J .  Po- 
llńskiego Rynek 1. 21. 2874 1 1

E

p i l e p s j e
(padaczka) leczy l i s to w n ie  lekar:
specjalny D r .  K  i  I I i s  e  1>.

Ncustadt, Drezdun. (Saehseul.
20 '6  9 — ?

8.000 sk u te c z n ie  w yleczonych .

O G i z O i K f i l l E .
Daje się do wiadomości szanownej Publiczności iż z 

c z e r w c a  rozpocznie s ę  z i i |> c lu a  w y p r z e d a ż  poniżej 
cznycb: Zabawek dzieciiinycb, koszyczków damskich, cygarnic prawiiziwycli pian 
kowych, bursztynowych, fajfk palikowych, tureckich, drewnianych, cybu how 
lasek, oraz innych towarów g\l,ii,toryjnych.

Przy zakupuie hurtowneui opuszcza się 10 p r a e e u t

w handlu W ładysława Dziubińskiego
tokarza, ul. Halicka Nr. 8. pod Złotą kulą.

Oraz wszelkie roboty należące d" zakresu tokarskiego uskuteczniają s ę 
najspieszniej po najuuiiarkowańszych cenach.

dnioui 1S . 
cen f ib  y-

r a t in t u .

jak 2841 3—?

Nakładem i drukiem księgarni

Jana A. Pelara
w RZESZOWIE 

»y«zly i są we wszystkich księgarńiaclr 
d r  nabycia: Piąte poprawne wyduire 

Cybulskiego W . ,  Rejestra  ekonomczne. 
na pięknym papierze w trwalej opra 
wio. Cena 2 zł. 50  c.
W  tejże księgarni są do nabycia :

a)  Dzienniki najmu robocizny większe 
i mniejszo.

b) Dziennik pieniężny, przychodu i 
rozchodu.

c) RaporU  tygodniowe.
d)  Raport* dzienne.
«) Raportu lasowe.

f )  Raport* czynności gospodarczej.
W  tych dniach wyjdą z pod prasy : 

R e j e s t r a  la s o w e ,
I l lc i e  poprawne wydanie z uwzględnię- 

u etu nowych miar  i wag.
Dalej pohea wyż wymieuiona księgarnia 

po znacznie zniżonych cenach : 
Biernackiego, Dokładny praktyczny ogro ­

dnik, w miesięcznych zatrudnieniach 
przedstawiony, 8. 4feO stronu ;e. Za 
miast 5 zł.  te raz  3 zl. 

Łyskowskiego, Gospodarz, w 4  częściach 
t. j. Rolnictwo. —  Hodowanie i cho 
roby koni, bydła i owiec. —  O gro­
dnictwo. —  Pszczeloictwo, oraz  ro ­
zmaitości gospodarskie. Zamiast 9 0  <•. 
teraz 35 c. 28r>2 4 4

Dum hankowY i wymiany 
I S I D O R  € O H A

ive L W O W I E  Nr. I. ulica Teatralna
w gmachu dr. Roióskb-go, I

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką.

Wszelkie lopy państwowe i prywatne sprzedaje 
za spłatą ratami.

Przeprcwatlzn pożyczki hipoteczne w instytucjach  
krajow ych i zagranicznych.

P r z y j m u j e  k o m i s o w o  kupno i sprzedaż p r o d u ­
k t ó w  r o l n y c h ,  i  u d z i e l a  n a  t a k o w e  z a l i c z k i .

Z le c e n ia  /  -prow incji n a jp u n k tu a ln ie j  i n a j s p ie s z n ie j  
z a ła t w ia  s ię .  2629 1 2 - ?

TU R N I P S  prawdziwy anyicl ski
i R Z E P Y  pastewnej ( sc ie rn ianka)

całkiem świeża i niezawodna do kiełkowania
otrzymał i poleca 27G7 G—10

Główny skład Nasion
W i l h e l m a  A d a m a  we Lwowie.

Medycyny i chirurgii

Dr. Jakub Bierer
lekar* kolejowy

specjalista chorób tajemniczych i 
skórnych leczy takowe radykalnie. 

Mieszka przy placu Gołuchowtekidi\  
Nr. 3. Hotel „Tygrysfti

0i dyrnijo od godz. 8. ilo 9. l rana i od i 
3. do 4. z południa.

Dla ubogich bezpłatnie. 2646 4 - ?

Dr. ( HABLK ulica 36. V'iYietiap, 
w I’arvżu.

Syrop ten leczy kro- | 
j*ty. liszaje, wyrzuty sy- 

“ gfllistyozne, czyści krew

BOMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo 

ioiom  naskórnyn,. 199J 1 5 —48
l l ^ f f t ó S S Y U G P  z CYTRY-. 

e ^ ^ a j N I A N U  ŻELAZA, le- | 
1 * czy gonoreje, utraty na

_________ sienią i uplewy białe. |
Dołączony jest prospekt w polskim języ ku 
We Lwowie w apt. P. Mikolaseh.

Do Krynicy

Do w y g r a n i a  1. l ip ca .
Na 50 sztuk  25 części LOSÓW' m. W IEDNIA cena 6 zł. 
„ PROMESĘ LOSÓW KREDYTOWYCH c m  5 zl. 50 c.

„ POŻYCZKł m. WIEDNIA 3 zł 50 c. 
tślńnna wygrana 281(i 3—3

zł. 200000, 200000, 50000, 40000, 2000, 10000
Tło nabycia w handlu płócien i herbaty

F ltY I).  SCHUHUTHY i S y n a  Lwów Rynek 45. i

S z c z a w n i c a .

Z powodu śmierci śp. Józefa Sza aya właściciela tu ­
tejszego zdrojowiska niezachoJzą żadne zmiany pod wzglę­
dem umieszczenia gości w Zakładzie i przesyłania tutej­
szych wód mineralrych.

2852 3 3 A dm inis trac ja  Zdrojowisk^;
przybędę w pierwszych dniach lipna 
ua sezon kąpielow y zaopatrzywszy  
mój magazyn w i ia j in tr d n ie jK A C  
p a r y i s k l e  s t r o j e  i  k w la t y

M .  T o p o l n i c k a
we L wow ie, plac Halicki Nr. 1.

2774 3—3

l E M S B O U H n

Młody człOYiek
żens.iy. Ki g iy  w buchalterji i korsspun- 
i * r i -■ i nn-rjhcy rozległe stosunki w pań

stw ie u.-r ;-s - w-gb i skicm , w Rumunii 
Titr-ji, wiaiiajiicy językiem  czeskim, nis 
tu:.- iiiu , węgierskim i włoskim,

pDs/ukuje miejsca
j»k- Dyrektor lub Rząden fabryki ruan,
1 ikI-.-;-#w i ..ctu i t p. • 2860 2—3

Moższą wiadomość puwsiąść można i  
i.iurze koreisowem K . bncKirga
w l H A L E J .
-wo.::

<? Bez bolu i bez wstrzykiwania
bo. a - -:.w przeszkadzających trawie­
niu. t;io/.ie-ż oez chorób następnych i 

►rwani;!, zatruduienla, wyleczą według
j  l ó o i n ; .  nowej metody, iluświadczonej 

niezliczonych wypadkach 
uplnwy r a p y  tuocaowej, 

tek p.iw su le, jaketeż oardzo z*-
s-: 'zole. naturalnie,gruntownie i szybko 

i>r. iIA U T M A .\K , 
tttiOhiĄ' lekarskiego W ydziału , 

w ii ieUufii s t  it. H absb urgerg  nie jak 
.v i : . .S*.o(t, S e ile r g a sse  Jfr. 11. 
•\ I - t a k - ż e  wyrzuty skórue. zwę- 

'<• t iiawy u kobiet, bl idaczkę, uie-
pb :;:.;.L-.i v. 2081 0 4 - 1 0 0

u s ia h ic n ie  nięzkle,
: bi-z wypmania zołzo- 

'»* ■■ Y! wy -Ji wrzodów itd. Zaebo-
« ■> dyskrecję. Na listy z
ł : o z  nazwiskiem lub literą

. i . :  idv.rotnie. Za nadesłaniem
•’ ■’■■■ 7v‘- przesyła odwrotną pocztą
le-i - :•>/. z opisem użycia.

Dobre i tanie

Harmonje
u a ■ sp rzed a ł

mian«wi<i«: 2 sztuki i  1 grą, 5 oktaw 
3 —4 rejestrów w c .n ie 100 i 120 zł. ; 
3 e 2 grach 10 1 12 rejestrach po 200 
i 240 i ł  ; Ż l i t  u 3 grach i 14 re 
jsstrach pe 280 i 300 z ł . ; 2 »»t. e i  
graeh i 16 rejestrach po 3 9 l  i 360 zł.; 
aakenise 3 szt. « 6 grach, 15 i 20 re­
jestrach po 400 i 4.50 zł.

Wszystkie ta iastrum eata pechodzą z 
renomowanej fabryki J. A P. S c h i e d -  
m a j e r  i Ph.  J. T r a y s e r  w S t u t t -  
g a r d z i e .  są częściowo w ale  używane, 
a *» dobroć i trwałość może być poręka.

Następnie jest .więcej jak 100 sztuk 
no-wych i przegranych sa lo n o w y ch  1 
ko e t r fo w y c h  fo r tep ia n ó w , również 
damskich p ian in  po bardzo tan iej ee  
nie na składzie w 2049 4 -  6

Johann GugTs
sratem ftaterrtichiiclioii

C l a r i e r  - E t a b l i s s e m e n t ,
Wien, Stadt, Kumpfgasse 5, 

we własnym  d o m c .-^ M

Bracia Stern Louis Stern
w W ro cła w iu , Neue Oderstr. 10. w K rak ow ie, Rynok głów ny 1. 17.

Wyrób i skład machin gospodarczo rolniczych, jcneraloa ajencja i 
skład am erykaóskicb i angielskich machin.

N f l j i a ń e c c  i r ó d ł o  n a b y e i a  f f o t i p o t l a r f z o - r o l u i c z y c l i  
m a c h i n  i  p o p r a w i s y e h  s p r z ę t ó w  r o l n i c z y c h  w n e l k l e g o  
r « 4 z ą j a ,  t r w a l e j  i  w p r a k t y c e  w y p r ó b o w a n e j  b o i i H t r n a -  
c j l  1 w y k o n a n i * .  M la łe  i  p r z c n o ń n e  m a c h i n y  p a r o w e  
r o z m a i t e j  w i e l k o ś c i .  S z r ó t o w n i k i  i m t y n y  k a ż d e j  a l e i -  
k o ś c i  d o  p ę d z e n i a  c a  p o r n e r ą  k i e r a t u  l a b  p a r y .  Cenniki 
darmo i opłatnio. 2736  3 -

A S T M Y
Ousznożo, Chrypki Katary , zadawnione , 
wezelkie oierpisnia kanałów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodni* po użyciu 
Rurek entlaetmatyeznyoh p. Leraeieur , Ap 
tekarsa, 19 rue d« la Monnaie w Paryżu 

Doitać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolaseh; w Krakowie w aptece p. Trau 
ciyńakiego ; w Brodach w aptece p. Kullak 
W Warszawie w składach aptecznych ma 
terjałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwiki 
Spiess*. 19G3 13— ?

L. 18932/1876.

Dzierżawa folwarku
„za Gajami“ w Błotni.

Celem wydzierżawienia folwarku „za Gajem" w Błotni 
w starostw ie Przemyślafiskiem położonego r.a sześć (6) po 
sobie następujących od duia czerwca 1876 liczyć się m ają­
cych lat, odbędzie się

publiczna licy tacja
za pomocą pisemnych ofert na d u i u  28. c z e r w c a  187S o 
godzinie 11. przed południem w departam encie I. M agistratu.

Folw ark ten zaw iera obszaru 138 morgów, budynki tak 
m ieszkalne jak  i gospodarskie w szystkie nowo wystawione.

Cenę wywołania ustanaw ia się ua kw otę 600 zł. w. a. 
rocznego czynszu dzierżawnego.

Obowiązany będzie dzierżaw ca w razie iżby folwark ten 
w drodze przymusowej sprzedany został, lub gdyby w ogóle 
zmiana właściciela nastąp iła  z dzierżawy ustąpić za odszko­
dowaniem.

Oferty mają być zaopatrzone w wadjum wynoszące 10% 
ofiarowanego czynszu dzierżaw nego rocznego, wszakże nie 
mniej jak 10% od ceny wywołania.

W arunki licytacjne przejrzeć można w wyz pomieuionem 
biurze w godzinach urzędowych. 3 —3

Z Magistratu kr. stoł. miasta.
Lwów, dnia 13. czerwca 1876.

skład

Naczynie z angielskiego szkła krzyształowego
cały Karnitur aa 12 z l. 

ato /. 73 sztuk z najlepszego, szlifow anego szkł* krzyształowego: 
12 najpiękniejszych szkisuek do wody, 1 1 wielki dzbanek n* piwo,
% - f ,lL1? ró*  do. P'w.*> I 1 karawka na wodę,
i :! kieliszków do wina .
12 „ do lik iem , 1 » na w ino,
2 karawki n-i ' iv t  i oliw ę, i 12 podstawek stołow. ze szk ła  krzyształ.
2 miseczki mi -M i pieprz, | 6 lichtarzy „ „ „

W izysi.hie 73 sztuk z krzyształow ego szkła kosztują tylko 12 zł.
Połow a tego serwisu kosztuje 6 zł. 50 ct.

In der I. Wiener KrystallKlaa-Nicdcrlage,
II. Pratcratrawe 1«. W i e n .

2 ! '37 6

Towar*, kredytowe miejskie
Kupony od naszych listów dłużnych za­
padające na dniu i. lipca br. wypłaca 

począwszy od 1. lipca br.
we LWOWIE centralna kasa Towarzystwa ul. Wa­

łowa Nr. 2.
w WIEDNIU kantor bankowy Niższo-austrjackiego 

Towarzystwa eskontowego i kantor bankowy wiedeń­
skiego Banka handlowego dawniej Sothen.

2869 1-1 Dyrekcja.

Główna wygrana

200.000 zł.
Najniższa wygrana 195 zł.

I > n ia  1. l i p c a  1 8 7 0
odbędzio się wielki** ciągtiienle c k. nustr. 
premiowej pożyczki z 180< r. przez rząd 
założonej i gwarantowanej, w wysokości 
4 3  m i l i o n ó w  z l .

.Miedzy wy.okiemi wygrsnemi tej 
pożyczki znajdują sic 200 (JnO, 160 000, 
50.00 , ‘25 0 0, 20 000. 15 000, lOOOo. 
5.(00, 3 000, 1.000 r o t  zł. i 195 zl. 
jako n;ijiili»z» wygran* każdego wy­
ciąg” ionego loiu.

Żadna inna lotuiyjna pożyczka nic 
n.astr-cz* tik  wielkiej szansy wygrania 
jak powyższa, * ka/dy za małą wkładkę 
może wygrać 3 0 0 . 0 0 0  z K  Los za- 
op. trzony w numer ser i i wygranej 
kosztuje 2 zi., 3 fr-sy 5 zl , 7 losów 
10 zł , 15 losów 20 zt. a w-, w bank­
notach. 2833 3 3

Łaskawe zan ówicnia za nadesłaniem  
gotówki, pobraniem pocztowem, wyko­
nuje się potpiesznic, sumiennie i franco 
i do każdego zamówienia dołącza się 
plan gry,  udziela się inforui.eji na 
każdo zapytanie, a po dokonąnem cią­
gnieniu wyślo się gratis każd- mu 
uczestuikowi listę wygranych — wy­
grane wypłaci się natychmiast. Upru 
sza się zatem o spieszne zamówienia 
do domu handlowego

J., Breychn,
In Frankfurt a/M

1’ostallozzi - 8tras-e Nr. 8,

Towarzystwo Kalie/sitowe
w Drohobyczu,

Stow arzyszenie zarejestrow ane z  nie ogranie: ona poręką ,
1; r /• y  j ni u j e

wkładki na  książeczki oszczędności
od członków  swoich i osób trzecich  od 5 0  C(. <!<> 2 .0 0 0  z ł .

aa o p l u i ą  p r o c e n t ó w  s i e d a u  o<l s t a ,
a za bezpieczeństwo takowych odpow iadają członkowie stow a­
rzyszenia w myśl statu tu , soli lam ie całym swym majątkiem.

W kładki mogą być odbierane częściowo, albo całkowicie. 
Towarzystwo wypłaca wkładki  do 25 zl. bez wypowiedzenia, 
przy w kładkach wyższych zastrzega sobie jednak prawo żąda­
nia uprzedniego wypowiedzenia — m ianow icie:

do kwoty 50 zł żąda się wypowiedzenia naprzód 3 dni
n n 100 » „ n R „ 8 „
U - 250 ,  „ „ 15 „
„ n f)00 „ „ „ „ » 30 „
n » 15(10 „ „ „  „ r 60 „

„ 2000 „ J 90 „
Jeśli Tow arzystw o nie korzysta  z prawa żądania wypowie­

dzenia, ale należytość z książeczki natychmiast, wypłaca, po­
trąconym  będzie od tej uależytości eskout 2870 - i

D y r e k c j a .

ilDYlOIIOI EH
1’r/ecztlać dzieło MONOGRAFIA 

dnuię, I. TOM, m 8 . - 4  fr.
D ' . t a ć  m o ż n a  w e  T /w o w iu  w a p t e c o  P .  M ik o L . s c h .

uśmierz:', i I czy W Oni kdk* 
użycie PIGUŁEK i POMA­
DY 1) . LEBEL, który daje 
kon ibacjo vr Paryżu, 113
rne l.afujitte. 

HEMOROIDÓW dwudziesto wy-

2048 11 26

Galicyjski Kank kredytowy
w e L w ow ie, ulica W  a low a 1. 4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875
wydaje następujące

jasygnaty lasowe
o p rocen tow e za  8 -dniow em  w ypow iedzeniem  
« ,. 30

006 1! 0 U  3 ,0
V

V

V so

zaś wszystkie w obiegu będące 7°[0 a s y g a a t y  k a s o w e  oprocen­
towują się po 7°|„ tylko do dnia i. czerwca IS75, 

a od tego terminu |l€ ^  O * a 0 o -w^Odaiowem wypowie^lzeiimm.

L w ó w ,  26. lutego 1876

o.rrcitfia .
W ydaw ca, w łaścic iel i odpow iedzialny re d a k to r  J a n  D obrzański. Z  d ru k a rn i „G aze ty  N arodow ej" J . Dobrzańskiego i 'v. (/ronutna. Zarza)dca A. S kerl.


